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Lwów d. 7 lipca. 

Ostatnimi dniami roiło sią od wia- 
domości i pogłosek o wizytach 
monarszych. We Francyi wielce 
niemiłe wrażenie zrobiła wizyta, jaką 
król belgijski Leopold złożył cesarzo- 
wi Wilhelmowi w Kiel, gdzie teź go- 
dność admirała honorowego floty nie- 
mieckiej otrzymał. Ależ król Leopold 
zaprosił Faure na brukselską wystawę 
powszechną, ozemużby nie „miał za- 
prosió także cesarza niemieckiego? 
Król Leopold nadto bardzo często i 
długo bawi w Paryżu, częściej i dłu- 
żej niź to królowej przyjemnem być 
może. Pogłoska, jakoby król belgijski 
pracował nad tem, aby cesarz Nie- 
miec i prezydent Franoyi zjóchali się 
w Brukseli, można za bąka uważać. 

Czy się spełni zapowiedź, że kró- 
lewicz włoski z małżonką, wracając z 
Londynu, po raz drugi, ale już pół- 
urzędowo wstąpią do Paryża, coby 
musiało byó uważanem za przywró- 
cenie przyjacielskich stosunków mię- 
dzy Franoyą a Włochami — dotych- 
czas nie wiadomo. ; 

Ks. Ferdynand bułgarski, wracając 
z jubileuszu królowej angielskiej, 
swojej powinowatej, ma wstąpió do 
Paryża, a stamtąd w piątek urzędowo 
złożyć królowi włoskiemu wizytę, za: 
czem w Kwirynale (siedzibie króla) 
zamieszka. Doniesienie, że ma mu to- 
warzyszyó do Rzymu i księżna, oka- 
zuje się mylnem; księżna pozostanie 
w Paryżu. 

Dzienniki masońskie rozgłosiły, że 
to Watykan surowo zabronił księżnie 
towarzyszyć swemu małżonkowi do 
Rzymu, — czemu atoli z Watykanu 
stanowczo zaprzeczono, ponieważ Sto- 
lica apost. od czasu sprawosławienia 
ks, Borysa żadnych zgoła niema sto- 
sunków z dworem bułgarskim. Księ- 
żnie zapewne samej się zdało, że jako 
pochodząca z Bnrbonów nie powinna 
dopuszczać się aktu niemiłego dla Sto- 
licy apost. r% 

Z Sofii znowu donoszą, że minister 
prezydent Stoiłow ze swoim sekreta- 
rzem Stanczewóm i ministrem wojny 
Iwanowem wyjechał do Turynu, aby 
tam się spotkać z księciem i towarzy- 
szyó mu do Rzymu. Dalej donoszą 
pół :ządowo z Sofii, że książę wraz z 
ministrami uda się z Rzymu do Buka- 
reg.t 1, celem złożenia urzędowej wi- 
zyty królowi rumuńskiemu. Tylko do 
Wi: dnia trudno mu się dostaó z wi- 
zytą urzędową, i niewiadomo nawet, 
czy i kiedy ces, Franciszek Józef przy- 
ją go raczy. Cesarz uznał ke. Ferdy- 
nanda za panującego, ale po ha- 
melnem sprawosławieniu ks, Borysa 
wid. eó go nie chce. Skrzętne te wi- 
zyty księcia 
du pogłoski, że za powrotem do Sofii, 
książę zamierza obwołać się królem 
Bułgaryi. Chęć po temu niezawodnie 
posiada, ale desunt vires. 

W przeciągu 24 godzin załatwiona 
została w 0 
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SAB FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


(Ciąg dalszy.) 


Korespondował regularnie z Brod- 
ley'em. W kilka dni później dołączył 
do listu do niego bilet, który prosił 
doręczyć Sarze: „Twój bohater—pisał 
do młodej przyjaciółki, odniósł zwy- 
cięstwo w pierwszem natarciu, ale ci 
zaręczam, że w drugiem będzie pobi- 
ty, oddam com dostał i jeszcze coś 
trochę dodam w nawiąrkę*. Panna 
odpowiedziała mu: „Bardzo mnie zaj- 
muje ten młodzieniec. Proszę pana, 
postępuj z nim po rycersku, nie do- 
chodź do celu środkami brzydkimi, o- 
szoczędzaj go pan i nie stawiaj na 
niego zasadzek, bo inaczej przyjadę 
mu na pomoc“. 

— Biedna mała, myślał, eo ona 
może mu pomoc? Ma on dwie wielkie 
wady: płótno w kieszeni a miłość w 
sercu. Właśnie ta pusta kieszeń izbyt 
obrzmiąłe miłością serce rzuci m1 go 
do nóg. ; 

Widać potem, jak niebezpieczną 
było rzeczą zyskiwać jego miłość, bo 


Przezacne Panie! 


francuskiego podróż Faure'a do Rosyi; 


uchwaleniem na nią pół miliona fran- 
ków — pomimo namiętnego protestu 
deputowanych socyalistycznych i skraj- 
nych (frakoya Pelletana). Radykali byli 
oddawna za tą podróżą, spodziewają 
się przecie, że znowu wrócą do steru 
rządów, a oporem przaciw tej podró- 
ży zamknęliby sobie drogę do gabine- 
tu. Rzecz bowiem pewna, że carat, 
obrażony w takim wypadku przez ra- 
dykałów francuskich, nie chciałby nio 
mieó do czynienia z gabinetem rady- 
kalnym — Francya zaś republikańska 
musi się trzymać poły carskiej. Co to 
może siła — przekonania l... 

Parlamentarzystów starano się zra- 
zn skaptowaó dla tej podróży rozpusz- 
czeniem pomiędzy nimi pogłoski, że 
wkrótce publicznie ogłoszony zostanie 
traktat przymierza rosyjsko-franous- 
kiego, wedle jednych w Ais podpisa- 
nego przez Faure'a, Ribota i ks, Ło- 
banowa, wedle innych zaś jeszcze za 
czasów prezydentury Carnota 1 mini- 
strowania Giers'a. Otóż traktat en ma 
istnieć niewątpliwie. Nie ogłoszono go 
jednak jeszcze, a natomiast wystąpił 
rząd przed parlamentem z własnoręcz- 
nym oarskim listem zapraszającym, 
ito zupełnie wystarczyło, Prezyden- 
tów Izby posłów i senatu car nie za- 
prosił, ale miał w liście owym wspo- 
mnieć i o nich. 

Wygląda tak, iżby car nic nie 
miał przeciw przybyciu ich do Rosyi 
wraz z Faurem, jakoż bawiąc w Pa- 
ryżu car ich odwadził, odszczególniał 
traktował jako równych dostojeństwem 
Fanrowi. Ale wedle istniejącego cere- 
moniału car jedynie z Faurem znosió 
się może iee z reprezentantem Fran. 
cyi. Loubet i Brisson nie pojadą do 
Rosyi, a ża Faure pojedzie bez tej 
dekoracyi parlamentarnej, tem się 
większość ogromna Francuzów wcale 
martwić nie będzie. 

Z Petersburga stanowczo już za- 
pewniają, że ces. Wilhelm d. 7. sier- 
pnia w południe przybędzie do Pe- 
tersburga a d. 11. sierpnia popołudniu 
odjedzie. Cesarz ma swoim jachtem 
„Hohenzollern* odpłynąć do Kronszta- 
du, i konwojowaó go będą dwie dy- 
wizye floty pod komendą wiceadmira- 
la Thomsena i kontradmirała ka. Hen- 
ryka (brata cesarza) razem 9 okrętów 
i 4.000 ludzi osady, a więc okazała 
siła morska! Cesarz odpłynie z tą flo- 
tą z Kiel d. 7. sierpnia; po drodze 
odbędą się na Bałtyku wielkie mane- 
wry morskie pod okiem cesarza. 


Kataster gruntowy. 


Wiedeń d. 6 lipca. 
Ustawą z 28. marca 1830 postano- 


zwracają uwagę z powo-iwiono, iż począwszy od 1. stycznia 
; F |1881 przez lat 15 ma skarb państwa 


mieć rocznie z wszystkich krajów w 
austr. Radzie państwa reprezentowa- 
nych 371} miljonów złotych tytułem 
podatku gruntowego, która to kwota 


jego uczucia i postępki. Postanowił 
zgnieść człowieka młodego, który go 
wzruszył szczerością i szlachetnością 
charakteru, zmusić go, aby w poniże- 
niu stracił wszystkie ujmujące przy- 
mioty, KP co nadawało urok ży- 
ciu i cenę duszy. Trzeba chyba przy- 
puścić, że poniewolny podziw odczu- 
wany przez niego dla cnót miepospo- 
itych łączył się w jego serou z taje- 
mniczym żalem czy zawiścią i ciężył 
mu, bo go stawiał w pewnego rodza- 
ju cieniu. Starał się wytłómaczyć so- 
bie, że wszystko to było tylko pozo- 
rem, że duszę czyjąś poznać można 
tylko w ogniu nieszczęścia i że naj- 
czystrze i najdumniejsze są na łasce 
przypadku, to też będąc wielkim ku- 
sicielem czynił sobie zabawkę z tego, 
aby dusze nad którymi mógł zapano- 
waó, poddawać próbom i zastawiać na 
nie sidła. Upadek czystego cieszył je- 
go złośliwość i był zemstą za zranio- 
ną dumę własną. 

Zajął się najpierw zaludnieniem 
domu. Trzeba mu było tylko palcem 
kiwnąć, a cała rodzina zbiegła się co- 
prędzej, i oto tem ochotniej, że prze- 
dłużony pobyt Trayaza w Ameryce 
zaczął ją już niepokoić. Obawiano się, 
aby nie został za morzami, około po- 
łowy stycznia Sad Figowy przeszedł 
w posiadanie wszystkich swoich gości 
z poprzedniej zimy. Mury czerwonego 
salonn słuchały na nowo zgodliwych 
napomnień pani Limies'owej i tonu 


Lwów, ulica 


Spróbójcie tylko raz wyprasować 


z jaskrawych sprzeczności składały sięljej głosu, brzmiącego słodką powagą, 
W z E a 


J. Friedrich & A. Beacock 


(obok oukierni W-go Grossa) 
polecają 


lem brylantowym do nacierania, 8 przekonacie się, że jest o 
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wiednio rozłożoną. Okres >w 15 letni 
upłynął z dn. 1. stycznia 1896. 

Ustawą uchwaloną w roku zeszłym 
w Radzie państwa na przyszły okres 
obniżono tę sumę, jaką skarb pań- 
stwa ma mieć z podatku gruntowego 
o %'/, miljona tj. zredukowano ją do 
kwoty 35 miljonów rocznie i powoła- 
no komisye krajowe dla rewizyi kata- 
stru gruntowego. Komisye te prace 
swoje wykonały i operaty odnośne 
przedłożyły centralnej komisyi, która 
się składała z 48 członków a to z 12 
wydelegowanych przez Izbę panów. 
24 delegowanych przez Izbę posłów i 
12 zamianowanych przez ministra 
skarbu. 

Zadaniem tej komisyi było zbadać 
operaty komisyi krajowych i dostroić 
je do warunków ogólnych a mianowi- 
cie, aby ogólna suma podatku grunto- 
wego obniżoną została o 21/4 miljona 
zł. i żeby udział każdego kraju w tej 
obniżce był stosunkowo odpowiedni. 
Sumę podatku gruntowego z Galioyi, 
która wynosiła 24,434.570 zł. zapropo- 
nowała komisya krajowa obniżyć o 
1,263.582 t. je na 23,170.988 zł. a ko- 
misya centralna poszła o drobnostkę 
jeszcze dalej, bo zdecydowała się je- 
szcze o 16.258 zł. obniżyć, tak, że Ga- 
licya będzie miała w przyszłym okre- 
sie płació rocznie tytułem podatku 
gruntowego 23,154.736 zł. 

Co do Bukowiny to z dzisiejszej 
kwoty 2,101.241 zł. obniżono 108.065 
zł. tj. na kwotę 1,993.176 zł. 

W przedostatnim dniu obrad tej 
centr. komisyi zaszedł fakt niezwykły. 
Czescy członkowie tej komisyi wyszli 
z sali obrad i z komisyi niejako wy- 
stąpili. 

Centralna komisya, która propozy- 
oye komisyj krajowych miała zbadać, 
nie mogła przy zniżeniu przekroczyć 
sumy obniżki 2'/, miliona. Tymczasem 
czeska komisya krajowa zażądała dla 
samych Czech zniżenia o 2 miliony, 
tak, że dla wszystkich innych krajów 
przypaśóby miała zniżka tylko póź 
miliona. Otóż przy wniosku ozeskiej 
komisyi krajowej uparli się czescy 
członkowie centralnej komisyi, a gdy 
centralna komisya wniosek ich 29 gło- 
sami przeciw 12 głosom odrzuciła, 
czescy członkowie jej założyli protest 
i opuścili posiedzenie. 

Bezpośredniego skutku protes‘ i 
erodus ozeskich reprezentantów mieć 
nie może. Rozstrzygnięcie centralnej 
komisyi jest definitywne i nie została 

rzewidziana żadna instancya, któraby 
jej rozstrzygnięcie zmienió mogła. Zna- 
czenie też całego wypadku nie w tej 
części kwestyi leży. Reprezentanci oze- 
scy, którzy w tej sprawie z taką je- 
dnomyślnością postąpili, nie tyle mieli 
na oku stosunek zniżki podatku grun- 
towego dla Czech do ryczałtu całej 
zniżki dla wszystkich krajów, ile ra- 
czej chcieli zadokumentować, że w 
Czechach potrzeba sumę podatku grun- 
towego przynajmniej o 2 miliony obni- 

ó 


yó. 
Podobne twierdzenia podnoszone 
‘już były ze strony czeskiej przy o- 


bu lIzbach parlamentu na poszczególne kraje ma być odpo- bradach nad ustawą o rewizyi kata- 


słuchały głosu poważnego pani Le- 


de la Farlede, chrapliwych dźwięków 
Julka, kwaskowatego śmiechu Kasi, 
gruchania miłosnego i przechwałek 
Kazimierza, prorootw barwy różowej 
Hektora i pogrzebowych jeremiad eks- 
prefekta. 

Drugi ten. pobyt zapowiadał się 
przyjemniej niż pierwszy. [rayaz wy- 
dawał się rzeźwiejszym, lepiej uspo- 
sobionym i jakby rozweselonym. Nikt 
nie wiedział ani się nie domyślał, co 
mogło być przyczyną tego. (dy mu 
winszowano dobrego wyglądania, od- 
powiadał, iż teraz dobrze sypia, a sen 
krew odświeża. Przekonali się też 
wszyscy, że był uprzejmiejszy, bar- 
dziej względny dla zaproszonych go- 
ści. Przyznawał to sam nawet p. Le- 
jail. Ciekał w nich niewinnymi tylko 
epigramatami, kiedy kto myśli o po- 
ważnój wojnie, nie bawi się w jakieś 
drobiazgowe utarczki. 

Co najbardziej wszystkich dziwiło, 
to to, że zaraz od pierwszych dni 
przestał spędzać wieczory na naradach 
z Sucquier'em. Oznajmił, że na przy- 
szłość będzie je spędzał w towarzyst- 
wie rodziny, bo pragnął i sam się ro- 
zerwać i ich zabawić. Nie wiedziano 
nie o projektowanej, a rychłej wizycie 
trzech Amerykanek, z których jedna 
była mu szczególnie drogą. Pragnął, 
aby się im podobało u niego, to też 
| chciał dom postawić na takiej stopie 
i tak urządzić w nim życie, aby się 


Hetmańska I. 4 


„Bażanta* krochma- 


jailowej, śpiewnego szczebiotu pani, 


E 


stru gruntowego. Niniejszy zaś wypa-jo jakiś projekt ustawodawozy, nio po-;czoną. Chociaż projektu tego nie zała- 


dek jest ilustracyą do mów przy tych 
obradach wygłaszanych, jest wołaniem 
o ratunek rolników, które prawdopo- 
dobnie skrystalizuje się w energiczne 
domaganie się dalszego zniżenia głó- 
wnej sumy podatku gruntowego. Żą- 
danie to zaś z pewnością i przez tych 
będzie chętnie popierane, którzy dziś 
głosowali przeciw wnioskowi czeskiej 
komisyi krajowej. 

Minister skarbu trudne będzie miał 
zadanie, chcąc utrzymać oyfrę podat- 
ku gruntowego na zamierzonej wyso- 
kości. Położenie rolników pogarsza się 
coraz bardziej, nie może już rolnictwo 
wydołać wszystkim ciężarom i dlatego 
woła o ulgi. Tak jest w Austryi i tak 
we wszystkich prawie państwach na 
kontynencie. 


Przeciw centralizmowi. 


Lwów d. 7 lipca. 

Z pomiędzy wszystkich enuncya- 
oyj poselskich -- a nie brak ich było 
od zamknięcia parlamentu — nieza- 
enie największe wrażenie zro- 

iła onegdajsza mowa ks. Schwarzen- 
berga, wygłoszona przed wyborcami 
w Budziejowicach. Zrobiła zaś tak 
wielkie wrażenie dla tego, iż jasno i 
niedwuznacznie przedstawione zostały 
w niej cele, jakie powinny przyświe- 
caó obeonej większości parlamentarnej 
a dalej, że poruszając wszystkie spra- 
wy będące na ozasie wypowiedzianą 
była nie dla samego pozyskania sobie 
wyborców ale i pod adresem narodo- 
wych i politycznych przeciwników, ja- 
KO też pod adresem rządu. 

Ze względu na wielką ważność te- 
go przemówienia, które zarazem jest 
programem czeskiej wielkiej własno- 
ści, podajemy mowę tę w obszernem, 
dokładnem streszczeniu. 

Zaczął od ugrupowania się posłów 
w izbie po powszechnych wyborach. 
Dawna lewica, która wszystkiego się 
chwytała, aby tylko unicestwić spra- 
wiedliwe postulaty Słowian, a sobie 
zapewnió niewzruszone stanowisko nie- 
słuszną ordynacyą wyborczą — roz- 
biła się na atomy. Mimo to Czesi nie 
powinni wpadać w optymizm, bo 
wszystkie te atomy łączą się razem 
do walki przeciw prawom, Czechom 
i innym słowiańskim ludom należnym 
za stwierdzenie ofiarami z własnej 
krwi i mienia, że do państwa są 
przywiązani. 

Na prawicy roztacza się obraz, któ- 
ry każdego austryackiego patryotę 
musi ucieszyć, a jest niem zjednocze 
nie się stronnictw w większość na za- 
sądzie autonomii, jakoteż równości 1 
równej wartości wszystkich ludów. 

Nie możemy — mówił dalej książę 
— dość wysoko ocenić faktu, iż do 
takiego zjednoczenia się doszło na 
fundamencie tych zasad, które są pod- 
stawą naszego działania. Ani przypa- 
dek, ani nacisk, ani wpływ rządu, ani 


dobnego nie związało stronnictw pra- twił parlamentt, to przecież pozostanie 
wioy z sobą razem, zjednoczenie się on na zawsze świadectwem wspólno- 
ich zastąpiło nie w celu prowadzenia ści zasad na prawicy i drogowskazem 
walki, nie dla dokonania gwałtu, jenojdla przyszłych pokoleń: bo na tych 
dla pracy na seryo, dla obrony idei|właśrie zegadach lud czeski chce zbu- 
indywidualności królestw i krajów i|dować przyszłość własną, 
ich praw, opartych na historycznej Parlamentarna większość nie mo- 
tradycyi. gla szczęśliwiej zainaugurować działa- 
Nastąpiło ono po to, aby przyo-|nia, jak doprowadzeniem do zgody na 
blokła się w oiało ta sprawiedliwość, |te idee zasadnicze, które uważamy 
do której my dążymy, aby każdy ludjza fundament każdej przyszłej wię- 
ozuł się szczęśliwym, mając zapewnio-|kszości. Nasza większość zaakcepto- 
ną sobie zupełną swobodę rozwo-|wała rządowy program pracy, a sama 
ju, w miarę potęgi swego ducha i|nakreśliła w adresie program polity- 
energii w pracy, aby wreszcie zginął |czny. Staraniem naszem będzie sło- 
zupełnie centralizm, sławiony dotąd|wa tam wypowiedziane w czyny za- 
szczególnie za rządów liberalnych ja- | mienió. 
ko jedyne zbawienie Austryi. Rozporządzenia językowe są zwy- 
Ani też przypadkowe spotkanie się |cięstwem o tyle, że są początkiem rze- 
pokrewnych sobie atomów nie wy-|czywistego równouprawnienia języko- 
tworzyło większości prawicy, leoz|wego, że nie naruszają jedności kró- 
sprawił to faktyczny zamiar działania|lestwa i że negują pojęcie t. zw. zam- 
w obranym kierunku. My, posłowie |kniętego niemieckiego terytoryum ję- 
ozescy i zachowawczy właściciele wiel-|zykowego w Czechach. 
kich dóbr, którzy w jednym rzędzie Choć nie należę do tych, 60 nie 


z sobą idziemy we wszystkich |uznają odwagi rządu i gotowości jeg? 
kwestyach prawa państwowego, oy-|do działania w tym wypadku, jak ®£- 
wilizacyi i gospodarstwa społeczne- |słusznośó tego wymagała, choć nie J* 


go i którzy natychmiast  zaprze- 
stajemy sporów domowych, skoro u- 
słyszymy głos wspólnej ojczyzny, sta 
nowimy połączeni najliczniejsze koło 
w łonie większości. Obok nas są Po- 
lacy, Słowieńcy i Chorwaci. Wszyscy 
oni są nam przyjaciółmi i zasługują 
na naszą przyjażń, a dążą do tego 
samego co i my celu. Jest rzeczą nie- 


stem z tych, co lekceważą doniosłość 
rozporządzeń językowych, to jednak 
mimo to utrzymuję, iż rząd w tym 
razie dokonał tylko tego, do czegośmy 
mieli prawo: tylko usunął długoletnie 
bezprawie. Sukcesem jest tu zwłaszcza, 
że rząd uznał zasadę, iż każdemu oby- 
watelowi kraju powinno być wolno 
odwoływać się do prawa we własnym 
możliwą rządzić bez nas i przeciw języku, a także i to jest sukcesem, że 
nam. Niemieccy konserwatyści okazali zaprowadzono nakoniec czeski język 
nawet w takiej sprawie, jak rozporzą-,w załatwiania wewnętrznych spraw 
dzenia językowe, jak wzniośle, ponad urzędowych. 
wszelkie podejrzenia pojmują obo- To prawda, ale nie stawiając zaraz 
wiązki poselskie, dali też nam gwa- przesadnych żądań, utrzymuję jednak, 
rancyę, że chcą się stosować do słów że dzieło to dopiero wówczas będzie” 
jednego z najwybitniejszych swoich dokonane, gdy w wyższych także in- 
mężów: należy każdemu iudowi dać stancoyach zaprowadzone będą zmiany 
to, czego mu do rozwoju potrzeba. na korzyść Czechów takie, jakie ist- 
Równie otwarcie mogę mówić oj nieją dla innych ludów mniej licznych 


jstosunku prawicy do rządu. Nasza wię- i nie tyle podatków płacących up. dla 


kszość powstała sama z siebie bez; Włochów. Dopiero wówczas będziemy 
podniety zewnętrznej, a z własnym mogli powiedzieć: osiągnęliśmy to, co 
programem. Rząd będzie prawicę po- rozumiemy pod słowem: rówwnoupra- 
pierał tak długo, póki wierna wła-; wnienie. Zaiste nie ma powodu, dla 
snemu programowi, będzie broniła w któregoby to pojęcie nie mogło się 
równej mierze dobra wszystkioh lu-; wedrzeć do wnętrza kraju, lecz mu- 
dów. | siało się zatrzymywać u jego granicy. 
Dwie są rzeczy, na które nie mo-! Dlatego to pojmujemy rozporządzenia 
żemy się zgodzić: centralizm admini- językowe jako szozęśliwy początek 
stracyi i oentralizm ustawodawstwa. akcyi. 
Chcemy, aby nasze sejmy były cen- Posłowie wiernokonstytucyjni do- 
trem wszystkich spraw, które przed; wiedli obstrukoyą tego, cośmy zawsze 
forum sejmowe należą i aby tylko te wykazywali: konstytucya taka, jak 
sprawy ogólne były rozstrzygane przez ' jest, nie ma sił do życia. Nie trzeba 
parlament centralny, które istotnie są. też zapominać, że powstała ona bez 
wszystkim wspólnymi. współudziału Słowian i tylko drobna 
Wszędzie spostrzegamy oznaki, iż ją uchwaliła większość. W sercu ludu 
centralizm się już przeżył: finanse czeskiego nie zapuściła korzeni. Nie 
prowincyonalne są w stanie opłaka-; możemy się zgodzió na taką konsty- 
nym a poszczególne kraje bezradnie tucyę, jaką wprowadzono przez 30 la- 
patrzeć muszą na coraz większe ubó-|ty i nie możemy się zrodzić na obe- 
stwo swoje. ony podział praw między parlament 
Nasz projekt adresu był wskazów-|a sejmy. Z taką konstytucyą nie mo- 
ką, że stosunki w poszczególnych pro- gą się pogodzić nasze pojęcia o auto- 
winoyach domagają się poprawy i że nomii, bo my chcielibyśmy mieć po- 
poprawę tę osiągnąć można jedynie tężne państwo oparte na prowincyach 


reakoya na nacisk lewicy, ani troska ' tylko drogą, w samym projekcie wyty- rozkwitających, a ocentralizm przed- 


stał miejscem rozrywki i aby mógł 
być pewnym, że się Sara nie będzie 
w nim nudziła. 

Miał bogaty zbiór 
strojów meksykańskich, 
pońskich, piór i łuków czerwonoskó- 
rych Indyan. Oddał całą tę szatnię do 
dyspozycyi Kazimierzowi, którego u- 
czynił swojem impressariem i umówił 
się z nim o przedstawianie dwa razy 
na tydzień szarad i obrazów z ży- 
wych osób z całym aparatem wysta- 
wy i dekoracyi. Kazimierz, który miał 
fantazyę bujną i bogatą i który wię- 
cej miał zdolności do snucia intrygi 
na scenie, niż do rozplątywania jej 
na własnem życiu, skomponował na 
zawołanie wierszowaną komedyę na 
dwie osoby. Była w niej scena miłosna 
dosyć ożywiona, którą podjęła się o- 
degra z nim Kasia, komedyantka 
skończona. Sztuka ta miała takie po- 
wodzenie, że postanowiono odegrać 
ją po raz wtóry przed liczniejszem 
audytoryum. Były wówczas między 
zimownikami w Lavandou dwie rodzi- 
ny lugduńskie, znajome panu de la 
Farlóde, który znał się z całym świą- 
tem. Lugduńczycy ci mieli także oso- 
biste stosunki w Hyóres. Zaproszono 
i ich i ich przyjaciół i naturalnie u- 
przejmie zaproszenie zostało z całą o- 
chotą przyjęte. Pewnego wieczora w 
wilii, której właściciel uchodził za je- 
dnego z tych niedźwiedzi, co to na- 
wet tańczyć nie umieją, dany był o- 


egzotycznych 


chińskich, ja- | © 


Uczta była wspaniała, zastawa niepo- 
szlakowana, a przedstawienie, które po- 
tem nastąpiło, udało się przewybornie. 
Hyerczycy wrócili do domu o półno- 
y umyślnie dla nich zamówionym 
przez Trayaza pociągiem. Wszyscy 
zgodnie przyznawali, że sią dziwnie 
ucywilizował, że nie można było być 
gościnniejszym od niego i że, jak się 
wyraziła Kasia, Trayaz stał się nie- 
spodziewanie rozkosznym starcem. 

W ciągu rozrywek nie tracił on 
z oczu wielkiej i tajemniczej machi- 
nacyi, ale nie spieszył się, bo wolał 
grać na pewne. Nadarzyła mu się do- 
bra sposobność. Wysłał rządcę w taj- 
nej misyi, polecając mu zaciągnąć ję- 
zyka, a ponieważ Sucquier był cudo- 
wnym informatorem, dowiedział się 
wszystkiego, co chciał wiedzieć. 

Temu lat siedm czy ośm margra- 


wne, że śmierć zabrała mu żonę w 
kwiecie wieku, poczem miał zamiar 
wstąpió do klasztoru, ale go prałat, 
przyjaciel, odwiódł od tej myśli. Nie 
nosił sukni duchownej, ale bardzo był 
podobny — jak ktoś się wyraził — 
do sługi Kościoła sekularyzowanego. 
Wolnodumoy hyerscy utrzymywali ja- 
ko rzecz nie ulegającą wątpliwości 
i dowiedzioną, że margrabia należał 
do najpotężniejszego zgromadzenia i 
był jednym z tych Jezuitów w sur- 
ducie, którzy żyją w świecie i tam 
tajemnie pracują okołc winnicy Pań- 
skiej. 

Ludzie żle mówią o Jezuitach, ale 
kiedy religijność łączy się w kim 
z przymiotami umysłu, kiedy tkwi 
w ozłowieku o uprzejmem obejściu 
i uśmiechniętej twarzy, kiedy wszę- 
dzie i zawsze objawia się z wdzię- 
bia de Coulevreux, rodem z Francyi | siem, wtedy każdy skłonny jest uwie- 
północnej, osiadł w Hyóres. Szlachcic |"7y0; że w tej sprawie mieli coś do 
ten szczupły, nietęgiego zdrowia i o' powiedzenia Jezuici. 
bardzo miłej twarzy, łączył w swej Pan de Coulevreux miał liczne sto- 
duszy surową religijność z bardzo wy-; sunki i między zimo wnikami i między 
soką inteligencyą i wielką dystynk- | miejscową arystokracyą , bardzo dla 
oy}, a obejścia był wykwintnego. Od i obcych niedostępną. Widział, jak się 
kiedy zamieszkał w mieście, obudził|przed nim, pokojowym a niezwycię- 
wielką ciekawość, tem większą, że |żonym zdobywcą, otwierają wszystkie 
zdawał się nie chcieć utracić aureoli podwoje i wszystkie serca. W czasach, 
pewnej tajemniczości. iedy jeszcze pani de Rins wycho- 

Rozmowa z nim była bardzo zaj- | dziła niekiedy na wieczory, spotykała 
mującą, bardzo miłą i nawet bardzo jsię z nim u wspólnych znajomych. 
pouczającą, ale jeszcze nikomu nie (C. d. n.) 
udało się zniewolić go do mówienia | 


biad na więcej niż trzydzieści nakryć.|o sobie samym. Opowiadano na pe-i 


Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domow 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne, 


bażanta” krochmal brylantowy 


0-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju, 


odznaczony dużym medalem srebrnym w r. 1894, 
Do nabycia 
we wszystkich handlach korzenBych. 
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stawia się nam, jak pozłacana kula na 
cieniutkich słupkach i murach. 

Przekonanie o potrzebie reformy 
coraz więcej znajduje wyznawców. 
Oddajmy sejmom ich prawa, dajmy im 
źródła dochodu, aby mogły spełnić to 
co do nich należy, powierzmy pracę 
ludaiom, którzy znają stosunki. Zala- 
twiajmy przedewszystkiem domowe 
sprawy, a potem dopiero zjeżdżajmy 
się ı radźmy nad wspólnymi kłopota- 
mi. Nie dowodzę wcale, aby parlament 
centralny był niemożliwym. Przeci- 
wnie, dla naszych krajów jest on po- 
trzebny. 

Wstąpiliśmy do parlamentu wie- 
deńskiego, aby brać udział w jego 
pracach rzeczowych. Pod politycznym 
względem nie porzucili posłowie cze- 
soy dawnego stanowiska — owszem 
zawarowali je sobie zastrzeżeniami. 
Dziś odebrano nam ostatnią sposob- 
ność do pracy poważnej. 

Wobec tego po co siedzimy w par- 
lamencie? Co za cel może mieć par- 
lament, jeżeli dla swawoli, bez wzglę- 
du na powszechną biedę i na cały 
szereg kwestyi, czekających odpowie- 
dzi, a związanych z ważnymi potrze- 
bami całej ludności, inauguruje się w 
nim obstrakcyę tylko po to, aby wlaó 
nowe życie w zamierające stronnie- 
twa, a stronnictwom świeżym przy- 
spożyć jeszcze więcej siły? Walkę tę, 
która ciągle jest w związku z zapasa- 
mi centralizmu z autonomią, prowa- 
dzą dziś stronnictwa także i dlatego, 
aby uratować własne życie, a sposób, 
w jaki się ją dzis prowadzi, godzi 
w sam nawet parlamentąryzm: gdy 
się ideę parlamentaryzmu doprowadza 


do takiego absurdu, to to musi nas 


troską napełniać. 

Stosunki w ogóle domagają się 
zdwojonej czujności. Nie wolno rą 
zakładać. 


dolewać oliwy do ognia. 


dność. 


Póki stronnictwa prawicy zacho- 
wają zgodę, póty będą niezwyciężo- 
A gdyby nawet — czego się 


nemi. 
nie spodziewam — zgoda znikła z sze- 
regów stronnictw prawicy, 
Czechów będzie ożywiała, będą nie- 
zwyciężonymi. 

Przyszłość mgłą otoczona a jakie 
kolwiek przepowiednie są wprost nie- 
możliwe. 

W ostatnich ozasach mówiono wie- 
le o ugodzie Czechów z Niemcami. 
Świętego słowa „pojednsnie* naduży- 
wa się w celach stronniczych. Wielu 
nie rozumie pod tem słowem ugody 
we właściwem znaczeniu, zakończenia 
walk dłagoletnich, hasła. 


Ugoda jest dla Czech bezwątpienia 


rzeczą konieczną, ale nie można się 


ograniczyć do samego tylko spokoju 


w Czechach. Zło dzisiejszego stanu 


rzeczy leży głębiej, to też i głębszych 


trzeba się chwycić leków. Zło leży 
nietylko w sporze Niemców z Czecha- 
mi: inne ludy, a zwłaszcza Słowieńcy 
i Chorwaci domagają się takiego sa- 
mego prawa jak Czesi. Ugoda tedy 
musiałaby przyjść do skutku na ogól- 
niejszych podstawach i we wszystkich 
krajach i sprowadzić poprawę obe- 
onych stosunków, Na Slązk zwłaszcza 
i na Morawę należałoby również zwró- 
cić uwagę. 
Błagoletnia walka centralizmu z au- 
*onomią, póki się nie zakończy zwy- 
cięstwem tej ostatniej, może być ro- 
dzicielką samego tylko zła. 

Nikt z nas nie porzuca myśli o u- 
zgodzie. Dlaczegożby miał Czech zaty- 
kaó uszy na to, czego sobie Niemiec 


wez. 
ylko pamiętać trzeba, że muszą 
być dane Kiel gwarancye na to, iż 
ugoda przeprowadzoną będzie na za- 
sadacn słuszności: bo zbudowana na 
krzywdzie może tylko nową krzywdę 
srodzićó. 

Powtarzam : Czechy dla własnego 
awego dobra życzą sobie ugody i na- 
wet widzą jej konieczność: pod wspo- 
enianym warunkiem żaden Czech nie 
będzie się wzbraniał pracować dla do- 
bra obu ludów. 

Nazwisko moje połączono z zamie- 
rzoną próbą ugody, dlatego też o- 
świadozam w imieniu własnem tylko, 
że mi o przygotowywaniu się jakiejś 
skcyi nic nie wiadomo. Nic mnie tak 
mie mierzi, jak robota tajemna, która 
na światło dzienne zjawia się jako 
fait accompli. Ugoda może dojść do 
skutku tylko jawnie, publicznie i tyl- 
ko pod warunkiem, że ogół będzie 
miał możność jej krytykowania. Ugo- 
dę zawrzeć może tylko lud z ludem, 
a finalny traktat zawarty być może 
tylko w sejmie. 

Oświadczam co do mnie, że ugoda 
jest rzeczą konieczną, ale tylko wtedy 
możliwą, gdy się nie będzie pojmo- 
wało słuszności tak, jak dotychczas, 
gdy mianowicie nic z tego, co nam 
rozporządzenia językowe dały nie bę- 
dzie odebranem na to, aby przeciwni- 
ków ułagodzić. 

O rokowaniach pokojowych ani 
myśleć nie można wtedy, gdy między 
nami nie będzie jedności, to też my, 
właściciele wielkich dóbr, rozpocząć 
akcyę możemy tylko w zgodzie z cze- 
skim ludem. Nie wpadajmy w dawny 
błąd, Czesi, i nie spierajmy się w 
chwili, gdyśmy blizcy zwycięstwa. 

Każdej chwili powinniśmy pamiętać 
o naszem prawie państwowem. Cho- 
ciak bieżące sprawy zaprzątają nam 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 


Chociaż nie można zmienić 
stosanków w Wiedniu za jednym za- 
maachem, to jednak każdy ma obowią- 
zek nie dać ujść nadarzającej się spo- 
sobności. Nie jesteśmy lekarzami dzi- 
siejszego chorego parlamentu, z dra- 
giej jednak strony nie myślimy też 
Słuszność i 
sprawiedliwość naszego programu wy- 
nosi nas po nad ten cały gwar i roz- 
ruch wojenny, to też zawsze będzie- 
my się nim tylko kierowali — ale do 
urzeczywistnienia go konieczną jest je- 


to póki 


uwagę, to jednak na oku powinniśmy 
mieć cel dalszy i wyższy i kroczyć 
do niego nieustannie. Przedewszyst- 
kiem prawo państwowe! A wówczas, 
gdy będziemy mogli powitać u siebie 
z zapałem przywiązanego króla na- 


szego i złożyć u jego stóp dzięki | i społeczeństwa, wśród których ży-|też rzeczą ubieranie 


narodu, wówczas z milionów czeskich 


ust pobiegnie do nieba modlitwa, któ-| wygody materyalne, ale i rozwój du-i 
się już w dzieciństwie nau-|chowy, ażeby tym naszym dobrodzie- | dzisiejszej modzie, która nakazuje ka- 


rejsmy 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku unią 8. Lipca 1897. Nr. 187. 


niania czynów użytecznych wobec:nale się nadaje do inkrustacyj i haf-- 


natury i społeczeństwa. Te bowiem | tów — ciągle bardzo modnych. Ładną 
czynniki (pomimo nielicznych zboczeń) nowością są tej formy suknie, zapina- 
przez całe życie, od kolebki do grobu,!ne z góry na dół — z boku. W ogóle 
są dla niego użytecznymi. Na tem po-, staniki, bluzy zapinują się teraz pra- 
lega miłość ojczyzny, ażeby dla matn:|wie wyłącznie z boku, a modną jest 
staników tylko 


jemy, którym zawdzięczamy nietylko po jednej stronie. 


czyli: Boże ochroń jego i naszą drogą jom ciągle płacić — czynami użytecz- mizelki, rewersy, paski, garnitury, wo- 


ojczyznę. Gdy nadejdą ciężkie czasy 


wskazem będzie nam serce, miłość do 
naszego programu i ojczyzny. 


Całe zgromadzenie, które słuchało |wem dla A, nazywamy — walką. Wilk,ire na jasnom tle wyglądają zupełnie 
mowy księcia, po ostatnich jego sło-|tygrys, Łmija, bakterye tyfusu i cho-ijak pepita i robią dobry efekt. 
wach powstało i przez kilka minut lery, 


z zapałem wznosiło okrzyki „slawa !“jto istoty i rzeczy niewątpliwie szko- 
Adwokat dr. Hezky podziękował, dliwe i dla tego człowiek dobrze robi, i najłudniejszą toaletę jeszcze mogą u-|nym lub państwowym tj. zgodnemu prowa 


i doświadczenia na nas, wtedy drogo- 


księciu za to, że doprowadził do zgo-, 


dy między zachowawczymi właścicie-|jąc miasta, gasząc pożary, stawiając 


lami wielkich dóbr a posłami cze- 
skimi. 

Jednogłośnie uchwalona rezolucya 
wyraziła zupeline do księcia zaufanie, 
pochwaliła wstąpienie czeskich posłów 
do prawicy i zaleciła im zachowanie 
niezależności od rządu. 

Na zgromadzeniu był obecny hr. 


Deym i dr. Metall, 


Ideały życiowe. 


XIV. 

Z trzech ideałów: szczęścia, do- 
skonałości i użyteczności, jak już wie- 
my, pierwsze miejsce w naturze i w 
społeczeństwie zajmuje — ideał uży- 
teczności, tudzież jego przeciwień- 
stwo: szkodliwość. Przypatrzmy się 
teraz stosunkom, jakie mogą istnieć 


k|między dwoma ludźmi, czy dwoma 


grupami ludzi, a nawet między prze- 
dmiotami — ze względu na użyte- 
czność i szkodliwość: 

Jakiś Piotr może być użytecznym 
dla Pawła i na odwrót — Paweł jest 
użytecznym dla Piotra. 

Piotr jest użytecznym dla Pawła, 
ale Paweł jest szkodliwym dla Piotra. 
Albo odwrotnie: Piotr jest szkodliwym 
dla Pawła, a Paweł użytecznym dla 
Piotra. 


dla Piotra. 

Pierwszy typ stosunku: kiedy 
człowiek, czy klasa, czy społeczeń 
stwo A. jest użytecznem dla B. i B. 
jest użytecznem dla A., nazwiemy: 
wymianą usług. Zdaje się, że „wy- 
miana usłng użytecznych* stanowi 
fundament nie tylko każdego społe- 
czeństwa, ale całej natury żyjącej. 
W społeczeństwie widzimy n. p. rze- 
mieślników, którzy wyrabiają: domy, 
siekiery, pługi, odzież i t. p. dla rol- 
ników, a oni w zamian wytwarzają: 
zboże, mięsiwo, wełnę, drzewo dla rze- 
mieślników. Lekarze oddają użyteczne 
usługi: rzemieślnikom, rolnikom, kup- 
com, uczonym, a Oi znowu wszyscy 
dostarczają lekarzom środków do wy: 
godnego życia i kształcenia się. 

Toż samo prawo „wymiany usług* 
spotykamy między naturą i człowie- 
kiem. Natura dostarcza człowiekowi: 
zbóż, owoców, drzewa, zwierząt i na- 
wzajem — człowiek musi uprawiać 
ziemię, przechowywać nasiona, pielę- 
gnować drzewa i zwierzęta. 

Nareszcie w samej naturze widzi- 
my olbrzymią „wymianę usług“ mię- 
dzy światem zwierzęcym i roślinnym. 
Zwierzęta dostąrczają roślinom przez 
oddychanie kwasu węglanego, r. śliny 
w ten sam sposób dają zwierzętom 
czysty tlen. Zwierzęta karmią się ro- 
ślinami, lecz w zamian bardzo ozęsto 
roznoszą nasiona roślin, a ciało zwie- 
rząt służy za nawóz roślinom. 

Krótko mówiąc: gdyby w naturze 
zniknęło wielkie zjawisko „wymiany 
usług*, wyginęłyby rośliny i zwierzęts. 
Gdyby społeczeństwa choó na chwilę 
zapomniały o „wymianie usług", roz- 
przęgłyby się wszelkie węzły. 

Nawet klasy nielubiące się, jak 
wieśniacy i mieszczanie, rzemieślnicy 
i kupcy, muszą ciągle za pomocą han- 
dlu wymieniać użyteczne usługi. Na 
wet nienawidzące się narody, jak np. 
Francuzi i Anglicy, albo Francuzi i 
Niemcy usilnie podtrzymują swój za: 
graniczny handel, czyli — wymieniają 
użyteczne usługi. 

Bez „krążenia soków* niema Życia 
organicznego; bez „wymiany uslug“ 
niema cywilizacyi ani życia duchowe 
go. Oto są niewątpliwe fakta. Jednost- 
ki i narody, któreby lekceważyły pra 
wo „wymiany usług”, narażają się na 
tytuł: wyzyskiwaczy, pasożytów spo- 
łecznych i — prędzej czy później — 
na haniebną zagładę. 

Prawo wymiany usług jest jedno 
z nagłębszych praw n:tury. Trudno 
też nie podziwiać nadzwyczajnego ge 
niusza w następującem zadaniu: „Mi- 
łujcie nawet  nieprzyjacioły wasze 
Czyńcie dobrze nawet tym, którzy 
was nienawidzą i prześladują”... 

O drugim typie stosunków: kiedy 
A. jest użytecznem dla B., a B. jest 
szkodliwem dla 4., nie wiele mam do 
powiedzenia. Człowiek, który zbiera 
zboże z ziemi, ale jej nie nawozi, 
który karmi się zwierzętami, ale ich 
nie pielęgnuje, który korzysta z cu- 
dzych usług, a płaci za nie złem — 
taki człowiek nazywa się niewdzięcz- 
nikiem, a jest albo zbrodniarzem, albo 
głupcem, Ludzie tacy snują się wśród 
chorobliwych stosunków społecznych 
(a gdzie ich niema!), jak nikczemne 
robactwo wśród brudów. Dążeniem 
zaś cywilizacyi jest między innemi: 
zmniejszyć liczbę wszelkiego gatunka 
wyzyskiwaczy i niewdzięczników. 

Dla tego każdy człowiek uczciwy 
i mający poczucie godności powinien 
dążyć przedewszysikiem do — speł- 


Nareszcie — Piotr jest szkodliwym 
dla Pawła i Paweł jest szkodliwym 


nemi, ohoóby skierowanymi do ludzi i lanty itd. dodawać do nich z mate- 
rzeczy nam osobiście obojętnych. [rysłów w mniejsze lub większe kratki. 

Trzeci typ stosunków: kiedy Æ jest Modne są nawet imitacye kratek t. j. 
szkodliwem dla B, a B jest szkodli- | wąskie wstążeczki, pokrzyżowane, któ- 


pożar, powódź, szarańcza — są j Bardzo en vogue są tours de cou 

fz piór, tiulu, tafty itd. które nawet! 
polując na wilki i tygrysy, kanalizu- brać, są lekkie, dobrze ubierają gło-| 
„wę, a przytem chronią przed wiatrem 
tamy przeciw powodzi, tępiąc szarań-|i przeciągami. Małe te boa z piór 
czę i t. p. Walczyć ze szkodliwością,' mają najpowszechniej barwę białą lub 
która jest zawsze szkodliwa, nigdy u | szarą. ł 
żyteczna, której nie można przebłagać,| Wracają długie rękawy. Do ięka-|, 
z którą niepodobna układać się slo-|wa z krótkim bufem trzeba długiej! 
wem -- walczyć za złem absolutnem, | poza łokcie rękawiczki, a w niej ręce: 
należy do naszych obowiązków. goręcej niż w rękawie, toteż powrót 


tylko procent ogólnej ich cyfry, oświadczyły 
się jnź stanowczo zeszłego roku na wiedeń- 
skim kongresie guareckim przeciw powierza- 


niu wykazu pracy urzędom gminnym lub 
że zgodne współ: 


państwowym, twierdząc, 
działanie w tej sprawie robotników i praco- 


dawców jest niemożliwe. Czy nie możliwe, 
Toalety ciemne bardzo zyskują na İto pytanie, faktem jest tylko, źe jest trndne, 


bo nie wiadomo np. eo się ma stać z wy- 
kazem w razie strajkn. Robotnicy ehcieliby 
aby w takim razie wykaz pracy stwierdzał, 
że w tej a w tej fabryce, w której robotni- 
cy strajkują, nie ma miejsce dla innych ro- 
botników, pracodawcy zaś wprost odwrotnie. 
Otóż trudno jest w tej i tej podobnych 


|kwestyach dojść do porozumienia, ale poro- 


zumieć się można, a wówczas powierzeniu 
prowadzenia wykazn pracy urzędom gmin- 


dzeniu go przez pracodawców i robotników 
razem, nie nie stoi na zawadzie. 

W Niemczech wprawdzie od niedawna 
istnieje organizacya stręczycielstwa pracy, 
ale nietylko coraz więcej gmin prowadzi wy- 
kazy pracy, lecz nadto ustrój tej instytucji, 
polegający na tem, że gmina nią kiernie, 
coraz się wydoskonala tak pod względem 
administracyjnym jak i pod względem współ- 


— Ale walki, które jedni ludzie sta- |do starej mody jest zrozumiały. Mi-,udziałn interesowanych. A wydoskonala się 


czają z innymi ludźmi, są rzeczą 
bardzo szkodliwą. Piotr ucina Pawło- | 
wi rękę, więc mamy jedno nieszczęś- 
cie. Wzamian Gaweł ucina rękę Pio- 
trowi, albo nawet zabija go i — otóż: 
mamy dwa nieszczęścial... Jean, w imię 
walki, spalił dom Johanowi, a Johan, 
już przez punkt honoru, pali dom 
Jeanowi.. Znowu zamiast jednego — 
dwa zniszczenia l... tymczasem i 
Piotr i Paweł i Gaweł i domy Jeana i 
Johana — są to nieraz ludzie i rze- 
czy użyteczne, których zniszozenie 
przynosi szkodę ludzkości. 

Przykłady te, których nie widzę 
potrzeby mnożyć, jasno pokazują, że 
— walka między ludźmi jest zawsze 
rzeczą wielce szkodliwą, że blogosła- 
wió należy czy to ludzi, czy instytu- 
cye, które usiłują zapobiegać walkom! 
Dla tego też we wszystkich zatąr- 
gach' bądź między społeczeństwami, 
należy „idei walki“ przeciwstawiać 
„ideę ukiadów*, zgodnego porozumie 
nia się. A jak złego ducha trzeba uni- 
kaó podszeptów t. z. „honoru*, który 
najczęściej jest maską rozboju lub 
zemsty. 

Układy, zawsze układy, do osta- 

tnich granio możliwości! I zdaje mi 
się, że nie ma takiej sprawy „honoro- 
wej“, czy politycznej, w której dobra 
wola stron nie znalazłby pokojowego 
wyjścia. Byle nie słuchać utartych 
przesądów, albo podszeptów pychy. 
Dopiero gdy mamy sprawę z przeciw 
nikiem złym, gdy musimy bronió wła- 
snego istnienia, dopiero wtedy przyj- 
mijmy walkę. Wówczas zmuszony do 
niej niech sobie powie: 
Za mną jest grób, po bokach 
dwa doły pełne błota, a przedemną 
nieubłagany przeciwnik, którego mu 
szę złamać... 

Wtedy wałcz, jakbyś zamiast krwi 
miał w żyłach jad ze wszystkich psów 
wściekłych. A gdy zwyciężysz (zwy- 
cięstwo bywa nagrodą najwyższej de 
terminacyi), wówczas — bądź wspa- 
niałomyślny i pamiętaj, że dzisiejszy 
wróg jutro może być wiernym przy- 
jacielem. Przypatrzmy się dwom ka- 
mieniom, uderzającym się. Pęknie wię- 
kszy a rozbije twardszy i ten który 
ma większy zapas ruchu. To samo w 
starciach ludzi i narodów: zwycięża 
silniejszy charakter i większa energia. 
Wszelka zaś miękkość i wahanie mu- 
szą uledz. N: 

Druga uwaga co do walki jest ta, 
że — należy ją prowadzić zawsze od 
powiednimi środkami. Jeżeli więc 
Prusacy wykupują ziemią w Poznań- 
skiem, należy także wykupywać zie- 
mię w Poznańskiem, na Pomorzu, w 
Brandeburgii, w Westfalii, gdzie się 
da. A jeżeli hakatyści chcą wyniszczyć 
naszych rzemieślników, kupców, leka- 
rzy i t.d. to właśnie my tych kupców, 
lekarzy i t. d. musimy jak najener- 
giczniej popierać. Bolesław Prus. 


a TAOSEY: 


Na dorocznych sportowych uroczy- 
stościach Paryżanki pojawiły się w 
toaletach ciemnych. Manve, czarny, 
szary, czarnobiały — to były przewa- 
dające kolory. Dopiero na korsach 
kwiatowych barwy jasne wróciły do 
swoich praw, chwilowo im odebra- 
nych, to też haftowane linony, nad- 
zwyczaj lekkie muśliny, fulary w naj- 
dziwniejsze odcienie i najnowsze rzu- 
ty, grenadyny, gazy i t. d. chwytały 
za oko wszystkimi barwami tęczy. 

Z pośród grenadyn jest grenadyna 
„dentelle“ naśladująca bardzo dobrze 
prawdziwe koronki czemś najnowszem 
w dziedzinie mody i robi bardzo ła- 
dny efekt. Ponieważ suknie koronko- 
we na jedwabnych transparentach 
ciągle są bardzo en vogue więc wymy- 
ślono rzecz dla nich najświeźszą, 
mianowicie spodnice bez szwów jeno 
z jednej La Podnosi to naturalnie 
ich wartość — i cenę. 

Pomiędzy praktycznymi na lato 
materyałami piki zajmują pierwsze 
miejsce. Pika ubrana kremową gipiu- 
rą albo czarnym aksamitem ma ory- 
ginalny wdzięk. A i bez dodatków 
jest to materyał bardzo świeży a ze 
względu na to, że daje się prać, bar- 
dzo ulubiony. Wchodzą w modę upię- 
cia na spodnicach i wiele podwójnych 
spodnie z których wierzchnia służy 
jedynie do udrapowania spodniej, wi- 
Kies już można było na pierwszej 
paryskiej zabawie kwiatowej tego ro- 
ku. Princeski tak samo jak costume 
tailleur cieszą się popularnością, bo 
zgrabne kobiety doskonale w nich 
wyglądają i ten rodzaj sukni dosko- 


mo tego i te rękawy z krótkimi bu- 
fami wcale nie straciły popularności. 

W dziedzinie kapeluszów najwięcej | 
rozsiadły się wielkie, ogromne ubrania| 
głowy, Rembrandty, Ludwiki XVI, | 
hiszpańskie i canotiery. Widzieć mo- 
żna kapelusze wysokie jak cylindry i) 
ogromnie suto przybrane, a znowu; 
dużo jest zupełnie płaskich, ale ani | 
jedne ani drugie bez kwiatów obyć 
się mogą. Wogóle kapelusze są pstre 
i coraz się bardziej pstrymi stają. 


KRONIKA. 


Lwów d. 7. lipca. 


DF Prosimy tych Szan. prenumera- 
torów, którzy zaniedbali dotychczas 
odnowió prenumeratę na trzeci kwar- 
tał roku bież., aby raczyli to bezzwło- 
cznie uczynić celem uniknięcia przer- 
wy w odbieraniu Gas. Nar. "Jm 


Zapiski osobiste. Marszałek kraj. hr. 
Badeni wyjechał do Radziechowa i powróci 
w poniedziałek, 


Poruczony zakres. Wskniek tego, że 
gminy czeskie postanawiają nie wykonywać 
czynności z pornezonego zakresn działania, 
spadną też na rękodzielników i przemysł w- 
ców nowe koszty i nowe niedogodności. I tak, 
dotąd starostwa zapytywały poprostu gminę, 
czy ktoś kto chce założyć fabrykę, albo rze- 
mieślniczy warstat, albo ten, kto się doma- 
ga koncesyi na jakieś przedsiębiorstwo, ma 
wymagane do tego przez prawo warnnki. 
Urząd gminny, który już dawniej obeznany 
był po największej cześci ze stosunkami pe- 
tenta, dawał wyjaśnienie władzy i rzecz się 
w krótkim przeciągn czasu załatwiała. Je- 
żeli urząd gminny odmówi teraz tego wyja- 
śnienia, petent będzie sam musiał przedsta- 
wiać starostwn wszystkie doknmenty, na co 
naturalnie straci mnóstwo pieniędzy i czasu. 

Tak samo w sporach o zapłatę czeladzi 
dotychczas protokół spisywało starostwo tyl- 
ko z pryncypałem i czeładnikiem, a świad- 
ków mogła przesłnchiwać gmina tam, gdzie 
świadek mieszkał. Teraz i świadków będzie 
mnsiało przesłuchiwać starostwo, a to znowu 
przyczyni się do pomnożenia kosztów i 
trudów. 

Tak samo dalej stanie się i z przekro- 
czeniami ustawy przemysłowej. Dotychczas 
przesłachiwała winnych i prowadziła docho- 
dzenia gmina, odtąd zaś i drożej i powol- 
niej będzie to robiło starostwo na urzędowych 
komisyach. 

Nakoniee koncesye na gospody i zajazdy 
wydawało dotąd starostwo na podstawie re- 
lacyi urzędu gminnego znającego dokładnie 
miejscowe stosunki. Jeżeli urząd gminny od- 
mówi takiej relacyi, ze le starostwo w ka- 
żdym poszczególnym wypadku osobną komi- 
syę na miejsce, a petent zapłacić za to i 
własnym groszem i czasem własnym trndem. 


Stręczenie praey. Jedną z bardzo 
ważnych kwestyi ekonomicznych jest organi- 
zacya stręczenia pracy. Kwestya ta dotąd, 
póki panowały prądy liberalne w administra- 
cyi państwowej, pozostawioną była wolnej 
konkurencyi i póki ogół robobotników stał 
na niskim stopnin oświaty, a przemysł nie 
był rozwinięty i ograniczał się jedynie do 
miast wielkich, póty złe skutki dobrowolnej 
organizacyi stręczycielstwa pracy ponosili w 
milczeniu i pracodawcy i robotnicy. Obecnie 
przemysł dociera jnż nawet do okolic odda 
lonych, tam, gdzie nie zawsze jest dosta- 
teczna liczba rąk do pracy, a znowu robo- 
tniey, podniesieni na wyźszy poziom intele- 
ktnalny nie mogę się zgodzić na to, aby 
nieraz przez długie tygodnie i od miasta 
gonić daremnie za zajęciem, 

Jeszcze przed -wyborami z piątej kuryi 
parlament austryacki polecił rządowi zebrać 
daty i materyały, aby można było poznać 
ustrój stręczycielstwa pracy w państwie, Da- 
ty i materyały są już zebrane w minister- 
stwie, oprasowywanie ich tylko jeszcze nie: 
skończone. 

Mimo to już teraz można wiedzieć, ża 
stręczenie pracy zróżniczkowane jest dzisiaj | 
na atomy, na najróżniejsze zawody i katego- 
rye pracowników. Jeżeli dojdzie do państwo- 
wej organizacyi stręczycielstwa pracy, to 
trzeba się będzie liczyć z faktem, że n. p. 
dział nauczania dzieci, albo schronisk dla ; 
nauczycieli, nanczycielek, sługi i t. d. bę- 
dą musiały zachować swoją odrębność. 

Nie bedzie można wszystkiego wcisnąć w, 
wielkie ramy szablonowej państwowej orga- 
nlzaeji, 


on mimo tego, że gwarectwa niemieckie tak 
samo jak austryackie ciągle utrzymują, że 
tylko one mogą skntecznie działać w stro- 
czeniu pracy, Austrya pójdzie zapewne za 
przykładem Niemiec. 


Podróż lustracyjna ks. namie- 
stnika. Ze Sniatyna telegrafują nam pod 
driem 7 bm.: Wczoraj przybył do Śniatyna 
książę namiestnik z sekretarzem Fedorowi- 
czem, powitany na dworcn bardzo solennie 
i serdecznie przez przedstawicieli wszystkich 
władz i licznie zebrane obywatelstwo okoli- 
czne. Po południu zwiedzał ks. namiestnik 
w towarzystwie prezesa Rady pow. Stefana 
Moysy gminy nad Czeremoszem położone, które 
wskutek cstatnich wylewów zuaczne szkody 
poniosły. Dziś lustracya starostwa, zwiedza- 
nie zakładów publicznych i udzielanie an- 
dyencyj. Następnie wyjeżdża ks, namiestnik 
w dalszą podróż Instracyjną. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek dnia 8. bm. o go- 
dzinie 6. wieczorem, 


Wynik klasyfikacy! w szkole forte- 
pianowej im, Karola Mikulego jest następu- 
JĄCY: 

Na kursie elementarnym prof. W. Kwa- 
śniekiego celującym postępem odznaczyli się 
nezniowie: Z. Schrammówna, J. Podlaszan- 
ka, A. Prócbnicka, M. Knbalanka, H., Ozu- 
batówna, J. Zielonczanka, S. Matkowska, Ł, 
Kober, W. Barwiński i W. Sahanek. Na 
zaszczytne uznanie zasłnżyli: W. Struś, S 
Kolberówna, S. Kopystyńska, H. Kozakiewi- 
czówna, M. Knkówna, G. Furlejówna, K. 
Thullie, W. Czarnecki, J. Fiderer, K. Ko- 
tarski, R. Sahanek, J. Zborowski, A. Mi 
chalski i J, Dzierżyński. 

Na korsie elementarnym prof, panny 
Biernackiej celującym postępem odznaczyli 
się: E. Hoffenreichówna, M. i W. Maxówny, Z. 
Sułkowska, K. Mieczkowska, Z. Sołtyńska, 
M. Łysakowska, D. Rappaportówna, Ol. 
Hauserówna, H. Makowska i S. Hersztal. 
Na zaszczytne uznanie zasługują: A Wie- 
nerówna, Ol. Sppamannówna, Z. Zabokrzy- 
cka, Eug. Buczakówna, K. Sułkowska, F. 
Mehrer i S. Kamienobrodzki, 

Na knrsie średnim prof, pani Łuczkiewi- 
czowej celnjącym postępem odznaczyli się: 
J. Romerówna, M, Rudzińska i J. Kopy- 
styńska. Na zaszczytne uznanie zasłużyły 
panny ; Em, Strzelczukówna, M. Cisłówna, 
M. Wieleżyńska, K. Koberówna i Z, Pie 
rożyńska. 

Na kursie średnim prof. pani Woło- 
szeznkowej postępem celującym  odznaczyli 
się: B. Słonnicka. M. Michalska, W. Kar- 
wasiecka, J. Morawska, Z. Zielonka i L. 
Pazirski. Na zaszczyjne uznanie zasłnżyły 
panny: W, Sterbówna, L. Słomnicka i S. 
Rotkielówna. 

Na kursie wyższym prof, pani Latonro 
wej celującym postępem odznaczyli się: K. 
Teodorowiczówna, J. Czernecka, M. Kiełbu- 
siewiczówna, J. Hulh i W. Podlacha. Na 
zaszczytne nznanie zasłużyli M. Dębicka, B, 
Spermannówna, H. Scharnaglówna, J. Bara- 
nowska, S. Winkówna, L., Jndemówna, M. 
Parnasówna i T. Dębicki. 

Na knrsie wyższym prof. pani Maryi 
Jankowej celującym postępem odznaczyli się 
J. Olszewska, L. Rothmilówna, Am. Neben- 
zahlówna, Z. Hrdtówna, Z. Hupertówna, J. 
Imerdanerówna, Ol. Kosowska, T. Smarzew- 
ska, Z. Opolski, M, Jampoler ı W. Huzar. 
Na zaszczytne uznanie zasłnżyła panna M. 
Knśnierzówna. 

Na kursie wyższym prof. panny Selma: 
jerówny celującym postępem odznaczyli Bię: 
J. Garczyńska, Z, Rudnicka, Z. Kubalanka, 
L. Plohnówna i Michał Fall. 

W przyszłym roku szkolnym miejsce 
prof, pani Latonrowej zajmie prof. Erazm 
Ostrowski, który po dwuletnich stndyach w 
Wiedniu powraca do Lwowa. Oprócz tego 
przyrzekła pani Jadwiga Camilowa objąć 
kurs śpiewu solowego. Nadto w roku przy- 
szłym otwarty będzie kurs nauczycielski, 
prowadzony przez prof. pannę Setmajerównę 
i kurs przygotowawczy teoryi muzyki. 

Autodafe. Na boisku Sokołów na Ły- 
czakowie spalono wczorai w obecności dy- 
rekcyi i rady nadzorczej tow. kred. ziem- 
skiego około sto milionów w 5%, i 4'/4"/o 


listach zastawnych tow. kred, ziemsk. ścią= 


gniętych z powodu ostatniej konwersyi. 

Ks. Stojałowski, jak dowodnie wyni- 
ka z listu pisanego przez niego do pewnej 
osobistości w Galicyi, bawi obecnie we Fran- 
cyi, gdzie atndynje tamtejszy rnch socyalno- 
katolicki, a zarazem pisze memoryał do Sto- 
licy św. w sprawie własnej, poczem w dru- 
giej połowie lipca podążyć ma do Rzymn. 

Podczas bójki żydowskiej, którą w 


Zadaniem państwa będzie tylko Tarnowie wywołał szynkarz pewien, raniąc wzrok jasny ; 


z AE z R 
ledwie 130.000 robotników tj. bardzo mały] gmin miejskich, rozpisało namiestuictwo na 


dzień 20) sierpnia, 

Stypendyuin -na podróż naukową za 
granicę, otrzymał p. Waleryan Herk, profe- 
sor gim. św. Anny w Krakowie. 

Rektorem krakowskiego koleginm teo- 
logicznego 00. Jezuitów, został O. Antoni 
Stopa, b. generalny prefekt Zakładu chy- 
rowskiego. 

Usiłowane samobójstwo. Z Podwo- 
łoczysk donoszą: Dnia 6 lipca usiłował o- 
debrać sobie życie wystrzałem z rewolweru 
p. J. B., ekspedytor z Podwołoczysk. Powo- 
dem miała być szykana ze strony zwierze 
chnika. Rannego, po opatrzeniu odesłano do 
Lwowa. 

Burza z gradem przeszła dnia l. bm. 
przes powiat mielecki. Zniszezone zostały w 
całem tego słowa znaczenin wszystkie plony, 
tak, że nawet w polach, gdzie przed pół- 
godziną bujały piękne kłosy, nie pozostało 
jedno źdźbło na świadectwo, że tu było zbo- 
że, czego bowiem grad nie wytłukł, to 
straszna ulewa zamuliła, Najwięcej zniszczo- 
ne zostały gminy : Gliny Małe, Gliny Wiel- 
wie, Sadkowa Góra, Łysakówek, Czermin, 
Hohenbach, Trzeiana, Wola Mielecka, Rzę- 
dzianowiee, Podleszany i Goleszów, w których 
rolnicy w jednej chwili się nędzarzami. Przy- 
tem od pioruna zapaliły się bndynki dwor- 
skie w Olszynach ad Rzędzianowice, w pło- 
mieniach których zginęło 2 ludzi a oprócz 
tego 6 sztuk bydła. 

W Sokalu wczoraj nad ranem wybuchł 
pożar, który zniszczył w rynku dziesięć do- 
mów. Bndynki spalone były ubezpieczone, 
ale mimo to straty wynoszą do 40.000 zł. 
gdyż spaliło się wiele towarów w sklepach. 
Sąd został uratowany, 


Z Szczawnicy. Druga lista gości ką- 
pielowych przybyłych do Szczawnicy do 30 
czerwca wykaznje osób 644, 


Po powrocie z Monaco. Z Nowego 
Targn donoszą Now, Ref.: W d. 26 maja 
br. przybył pociągiem do Chabówki Wiktor 
Orlewicz, liczący lat 23, pochodzący ze Lwo- 
wa, w towarzystwie dr, Zettlera, jnż chory. 
Dr. Zettler oddał Orlewicza w opiekę ba- 
wiącego w Chabówce dr. Janiszewskiego 
z Zakopanego. Nazajntrz Orlewicz zmarł i 
został w Rabce pochowany. Dr. Zettler od- 
dając chorego opiece dr. Janiszewskiego, 
wręczył mn zarazem snmę 20.000 franków, 
należącą do Orłewieza, Matka Orlewicza, 
która przybyła do Chabówki, oświadczyła, 
że syn jej wydalił się był z domu jeszcze 
przed świętami” Wielkanocnemi — nie wia- 
domo dokąd, Według podania naczelnika 
w Chabówce, miał Orlewicz wygrać znaczną 
sumę pieniężną w Monaco. O wypadku za- 
wiadomiono sąd powiatowy w N. Targn. 


Dziennik urzędowy Rady szkolnej 
krajowej w Galicyi w zakresie szkół indo- 
wych, — redagowany w Radzie szkolnej 
krajowej — rozpoczął wychodzić z dniem 
dzisiejszym. W Dzienniku tym Rada szkol- 
na krajowa umieszczać będzie postanowienia 
władz szkolnych, oraz ogłoszenia konkursów 
i licyiacyi na bndowę szkół, wreszcie wią. 
domości statystyczne. Dziennik ten wycho- 
dzić będzie z regnły we środę każdego ty- 
godnia, o ile nie braknie materyału na wy- 
pełnienie go. Rada szkolna krajowa przesy- 
łać go będzie z urzędu Radom szkolnym 
okręgowym, oraz zarządom wszystkich szkół 
Indowych zarówno pnblicznych, jakoteż pry- 
watnych. 

Uroczyste rozdawanie świadectw. 
Onegdaj pomieściliśmy notatkę wykazującą, 
że zaprowadzone od r. 1690 nroczyste roz- 
dawanie świadectw nkończonym matnrzystom 
mą tę njemną stronę, iż abitnryenci czekają 
niejednokrotnie kilka dni na tę uroczystość, 
skutkiem czego rodzice ich ponoszą niepo- 
trzebne koszta utrzymania w mieście swych 
synów, którzy zwolnieni od przepisów dyscy- 
pliny, robią co im się podoba, urządzają ko- 
mersy, nczty pożegnalne itd. Dziś otrzymu- 
jemy od jednego z profesorów kilka uwag 
w tej sprawie — a że dyskusya publiczna 
nigdy w takich rzeczach szkody przynieść 
nie może, dajemy im z całą chęcią miejsca 
w Gazecie, 

Pedagog ów pisze nam : Uroczyste rozda- 
wanie świadectw ukończonym maturzystom 
przyjęło się wszędzie po naszych gimnazach 
tam, gdzie się snmiennie a lojalnie popiera 
tego rodzajn intencye Rady szkolnej. Czy się 
zaś wszędzie postępuje, nie mówię już z je- 
dnakową gorliwością w tym kierunku, ale 
przynajmniej bezstronnością —— to jest pytaj- 
nik, na który odpowiedź byłaby wielea inte- 
resująca i pożyteczna, Mojem zdaniem, po- 
winno się pielęgnować i miłością otaczać tę 
innowacyę Rady szkolnej ze względów wy- 
jehowawczych. Binrokratyzm minionych lat 
pozrywał głupio i nierozważnie wszelkie 
związki serdeczne między domem a szkołą, 
młodzieżą a rodzicami, zakładem wycho- 
|wawczym a publicznością, dzisiaj zaś dąży 
„Bię do tego i dąży z trudnością, ale dąży 
' niezaprzeczenie, by tę barbaryę usunąć i ra- 
nę zabliźnić. Uroczyste rozdawanie świadeetw 
abiinryentom jest jednym z objawów tej dą- 
żności roznmnej chcącej sprawa wychowa- 
nia zainteresować jak najszersze koła społe- 
czeństwa. Nad tem, że odbywają się komer- 
sy a „podobno nawet* biorą w nich udział 
profesorowie, nie ma co ubolewać, Komersy 
„Się odbywają i odbywać będą, czy się tak 
iczy owak będzie świadectwa rozdawać — 
(wybryków tyłko po nich będzia mniej, bo 
zamiast 100, będzie ich tylko 99, jeżeli pa- 
nowie profesorowie zechcą w nich brać u- 
dział; a będzie i to juź pewna zasługa. 

Cndowne uzdrowienie. W Często- 
| chowie opowiadają, iż w czasie nabożeństw 
„odpnstowych wydarzyły się cudowne uzdro- 
„wienia, mianowicie dwie dziewczynki niewi- 
dome odzyskały wzrok i pewna młoda ko- 
„bieta z gub. lubelskiej władzę w nogach. 
: Obecnie łazeta Kielecka ogłasza nastopu- 
jące szczegóły: „Dwie dziewczynki przypro= 
iwadzono przed ks. przeora 00. Paulinów, 
"który przekonał się że istotnie mają teraz 
matka ich miała przybyć ze 


zgarnąć w jedno, co się zgarnąć da i wy-|żołnierza z 57 pułku piechoty, trzech żydów Świadkami do ks, przełożonego, lecz nie wia- 


pełnić Inki. 

Jakim sposobem, jak ma się prowadzić tzw. : 
wykaz pracy, 
czy pracodawca, to kwestya ta będzie przed- 
miotem zaciętych sporów. Gwarectwa mia- * 


nowicie, choć same podają, że obejmują za- ka Rady powiatowej w Bochni z grupy 


otrzymał w wielkim wyborze 


i poleca po conach najniższyoli 


li ten żołnierz odniesli lekkie rany. Po za 


tem awantnra ograniczyła się do ulicznej 


skowe i żandarmskie. 


Wybór uzupełniający jednego człon- 


domo dla czego nie przybyła. Natomiast zo- 
stał stwierdzony pismiennie i zeznaniem 


której sznka czy to robotnik, bójki, którą rychło uśmierzyły patrole woj-¿ świadków fakt nagłego wyzdrowienia Kata- 


grzyny Lipowskiej, panny 20 letniej, przyby= 
jj ze wsi Głodno pow. Nowo-Aleksandrow- 
"skiego, gnb. lubelskiej, Przywlokła się ona 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, 


z kompanią z parańi Piotrowina. Ka'arzyna 
zeznała, iż od trzech lat chorując na skur- 
czenie żył w nogach, bez pomocy kul ruszyć 
się z miejsca nie mogła, a teraz w dniu 5 
z. m. podczas nabożeństwa w kaplicy Matki 
Boskiej, modląc się przed Cudownym Obra- 
zem, nagle uczuła dawną władzę w nogach, 
powstała, odrzuciła kule i swobodnie o wła- 
anej sile chodzić mogła. 
przełożonego klasztorn potwierdzili podpisami 


swymi: przewodnik kompanii piotrowińskiej, | 


mieszkaniec wsi Braciejowice, Jan Łysuniak, 
dalej Andrzej Drzazga, wyrobnik, 


Zeznanie to wobec, 


mieszka- 
niec miasta Lublina, a za nieumiejącą pisać, 


gazu. Wtedy nad powierzchnią płynnego 
tlenu robi się próżnię, ażeby wrzenie jego 
przyśpieszyć i ułatwić w przechodzenie w 
stan gazowy czyli parowanie. Wiadomo, że 
parowanie odbywa się kosztem ciepła ciał 
gąsiadujących, które tem samem podlegają 
oziębieniu ; tu więc oziębił się fluor — o 2 
stopnie zaledwie (do temperatury około — 
185% 0.) i kroplami ściekł na dno flasze- 
czki. 

Fluor płynny jest jasno-żółty; gaz jego 
w warstwie na l metr grubej ma barwę 
zbliżoną. Tych, którzy wiedzą, że fluor sil- 
nie szkło nagryza i nawet bywa używany 


Helena Szkowron, współmieszkanka Katarzy-, 
ny Lipowskiej we wsi Głodno. Ciż sami zdzlwi może, jak zdołała filaszeczka o cien- 
dwaj świadkowie podpisali, a razem we „kich ściankach stawić opór niszczącemu 
troje z wielu towarzyszami kompanii oznaj- działaniu tego pierwiastku. Otóż snergię 
mili gotowość w każdej chwili przed wszel- fluoru zmniejszyło potężne zimno. Niektórzy 
kiemi władzami przysięga zeznanie swoje uczeni sądzili nawet, że w tak niskiej tem- 
potwierdzić. Obok tego, mieszkający na Ja- peraturze nie mogą zachodzić żadne połą- 
anej Górze lekarz p. Szumer, obejrzawszy czenia chemiczne, Tak nie jest co do fluoru, 
uzdrowioną Katarzynę Lipowską, wydał świa- który jeszcze przy — 1800 rozkłada benzy- 
dectwo, iż istotnie bez żadnej pomocy, ojnę lub esencyę terpentynową, powodując 
własnych siłach chodzi teraz równo i żwawo. płomień. Przy tej sposobności pp. Maisson i 
Kongres lekarski w Moskwie. Do-: Dewar zrobili odkrycie interesujące. Prze- 
noszą z Moskwy: Rada miejska odrzuciła, puszczając fluor, napowrót w stan gazu 
wniosek swojej komisyi „dla potrzeb publi- | przeprowadzony, przez tlen płynny, otrzyma- 
czych“ o wyznaczenie 85.000 rubli na po-|li osad wełnisty, który, będąc oddzielonym i 
witanie i ugoszczenie członków kongresu. doprewadzonym do niewiele co podniesionej 
Natomiast uchwaliła wyznaczyć nagrodę w temperatury, wybucha gwałtownie. Otóż 
sumie 16.450 rubli za najlepszą rozprawę znaleźli ciało wybuchowe, które eksploduje 
na polu hygieny publicznej, Dotychczas za- | Przy 180° zimna, w temperaturze zatem, w 
pisanych jest 2000 cudzoziemców i 1000|której sądzono, źe tworzenie się nowych 
Rosyam. Walne zebrania dnia 7, 10 i 14| związków jest nie możliwe! Pozostaje zadanie 
sierpnia odbędą się w operze cesarskiej (co doprowadzić filuor do stanu stałego. 
do wielkości trzecia na świecie), tudzież od- Operowany okręt. Dziwnej operacyi 
będą się obrady w kasynie szlacheckim, ma-| poddano niemiecki parowiec „Augusta Wi- 
neżu i w muzeum historycznem. Postano- ktorya*, W warstatach belfasekich mianowi- 
wiono w razie bardzo licznych zebrań u- cie cieśli Harlanda i Wolffa przedłużono 
względniać przedewszystkiem życzenia leka- ten statek o całych sześćdziesiąt stóp. Doko- 
rzy zagranicznych. Członkom nadzwyczajnym nano tego w ten sposób, źe poprostu okręt 
jak nie posiadającym patentu doktorskiego, rozcięto na dwie połowy, a raczej, odkrę- 
dentystom itp. przyznano 60 do podróży ciwszy Śruby, wyjąwszy fugi i odbiwszy 
(wolne bilety itp.) te same benefisa co zwy- , klamry, rozłożono go na dwie części, Na- 
czajnym członkom, jstępnie parowymi Żórawiami  odciągnięto 


do nadawania szkłu powierzchni matowej, 


Przygoda króla syamskiego. Czu-, 
pobytu swego w Bu- nową środkową część statku. Część przednia 


lalongkorn I podczas 


dziób od tyłu, a pomiędzy nie wstawiono 


dapesze'e przed kilku dniami uszedł niezwy- | ważyła około 5.000 beczek, a po operacyi 


kłemu niebezpieczeństwu. Jechał powozem, statek będzie 
z przejeżdżających | więcej 


gdy nagle koń jednego 
mimo wozów prywatnych spłoszył się i rwał 
w szalonym pędzie na powóz królewski. 
Woźnica syamski nie stracił przytomności i 
ostatniej chwili zaciął konie, uciekając przed 
napastnikiem. Rozpoczęła się gonitwa. Spło- 
szony koń gnał jak błyskawica, i kto wie 
czyby był przecież dyszlem nie uderzył w 
królewski powóz, gdyby nie to, że lekki wó 
zek, do którego był zaprzężony, na jakimś 
skręcie ulicznym rozbił się o róg kamienicy. 
Koń się wpłątał w uprząż i stanął, a król 
syamski ocalał, 


Hakatyści. Wiek pisze: Ostrzegając 
pni liczność polską przed zwiedzaniem kąpiel 
niemieckich, wyrazilismy obawę, że „Połacy 
nie po piasku nadmorskim lecz po igłach 
stąpać będą w  Copotąch i Kołobrzegu“. 
Przestroga ta była owocem dokładnej znajo- 
mości stosunków państwa niemieckiego, gdzie 
szowinizm narodowy tak głęboko wgryzł się 
w organizm społeczeństwa, że nietylko rząd 
lecz każdy dzieciak uważa się za powołano- 
go i uprawnionege do wywijania szabelką 
nad głową Polaków. Bezustanne szezucie 
wielkich i małych czasopism niemieckich, 
dokazało swego. Dziś taką nienawiścią za- 
truto duszę zbiorową, śe na porządku dzien- 
nym są szykany szpilkowe wobec spokojnej 
ludności kresowej. Przypominamy tyłko na- 
pad niemieckiego ekonoma na Bogu duszę 
winnych majówkowiczów pod Inowrocławiem, 
przypominamy brutalną scenę w czasie uro- 
czystości „wianków“, urządzoną przez pru- 
ski h kulturtregerów w Poznaniu. 

Ubecnie okazuje się, że obawy nasze wy- 
stosowane pod adresem publiczności polskiej, 
gdąi.jącej do kąpiel zagranicznych, nie były 
ow cem  czarnowidzitwa politycznego. Oto 
Kwyer Codzienny podaje do wiadomości 
publ.cznej, że żona kupea warszawskiego 
pa.» L. doznała w Kołobrzegu tylu przykro- 
ści, że zmuszoną była, już po kilku dniach 
pot;tu, pożegnać to miejsce zatrute duchem 
pismarkowskim. Pomijając zupełnie nieuczci= 
wość niemiecką, której Warszawianka padła 
ofiarą przy wynajmowaniu mieszkania, przy- 
witano ją tu gradem tak dotkliwych szykan 
narodowych, że pobyt kilkodniowy stał się 
jednem pasmem bezustannych udręczeń. Pod- 
czas spacerów gromada wyrostków, od lat 
12 do 15, widocznie podjudzanych przez 
starszych hakatystów, witała publiczność 
rozmowiająca po pelsku, kocią muzyką, Gdzie 
tylko polska mowa zabrzmiała, towarzyszył 
jej świst przeciągły i głośne drwiny. Nie 
dość na tem. Szlachetna  progenitura haka- 
tystów napadała publicznie dzieci polskie, 
obrzucała je piaskiem i wrzeszczała zaciekle : 
My wam Polakom pokażemy | Ostatecznie 
pani L. była zniewoloną plac boju opuścić, 
cheąe sobie i dzieciom dalszych szykan 
oszczędzić, 


Polak konsnlem amerykańskim. Ga- 
zety polsko-amerykańskie donoszą, iż Polak 
p. Zbigniew Brodowski z Chicago, obecnie 
prezydent zarządu centralnogo Związku Nar. 
Pol. w Ameryce półn. zostanie mianowany 
konsulem Stanów Zjednoczonych w Pradze 
czeskiej. 

Fluor skroplony. Ten gaz dotąd nie» 
uohwytny, a jednak już zaprzężony do słu- 
żby w różnych celach naukowych i techni- 
cznych, odkryty w roku 1842, otrzymany w 
stanie czystym lecz gazowym 5 lat temu 
dopiero, powiodło się nareszcie doprowadzić 
do stanu ciekłego. Dokonali tej przemiany 
do spółki pp.: Moissan, Francuz, który spe- 
cyalnie zajmował się fluorem i Dewar, An- 
glik, posiadający przyrządy do skraplania po- 
wietrza i biegły w ich nżywaniu. Fluor 
płynny otrzymano w2 flaszeczce szklanej 
przez oziębienie f tru gazowego czystego, 
który otrzymywać nauczył właśnie p. Mois- 
san. Skroplenie osiągnięto następującą dro- 
gą. Naczynie z fluorem gazowym czystym 
zanurzono w tlenie skroplonym metodą De- 
wara w temperaturze 1830 ©. Pod 
wpływem takiego zimna tlen wre dosyć spo- 
kojnie, lecz fluor jeszcze zachowuje postać 


mógł objąć o 1.500 beczek 
niż dawniej, Warstaty Harlanda i 
i Wolfa zajmują się specyalnie podobnymi 
operacyami na niewygodnych statkach. Za- 
miast trzech masztów, będzie miał okręt 
tylko dwa, ale zato dostał dwa nowe kotły. 
W technice morskiej uchodzi przedłużenie 
okrętu za coś niesłychanego, w możliwość 
czego nikt przed dziesięciu jeszcze laty nie 
hciał wierzyć. 

Zadużo sardynek. Między francuskimi 
eksporterami sardynek panuje od początku 
b. m. niepekój, bo po zeszłorocznym strajku 
lutowników puszek na sardynki, grozi mu 
teraz strajk samychże rybaków i to z dziw- 
nego powodu, bo z przyczyny niezwy- 
kle obfitego tej wiosny połowu. Niektóre 
statki wróciły z wyprawy rybackiej z ładun- 
kiem 20 do 30 tysięcy sardynek, a ponie- 
waż za 1000 rybek można dostać na targu 
12 franków, więcej niejeden przedsiębiorca 
myślał już o świetnych interesach. Tymeza- 
sem właśnie zbytnia podaż zniżyła cenę ry- 
bek z 12 na 4, 2, a wreszcie na jednego 
franka. Nawet za tę ostatnią ceny niezawsze 
można «sprzedać towar, bo wielcy kupcy nib 
mogli z powodu świeżej taryfy celnej sprze- 
dać zapasów zeszłorocznych do Ameryki, klną 
więc tegoroczną obfitość połowu, która po- 
zbawia ich wszelkiej nadziei powetowania 
strat poniesionych. Rybacy tedy mają za- 
wiązać kartel sardynkowy, wymierzony prze- 
ciw wielkim bandlarzom. 


W bursie nauczycieiskiej w Tarno- 
polu będzie na rok szkolny 1897/8 60 miejBe 
do obsadzenia. Do podania dołączyć się ma 
świadectwo szkolne i deklaracyę rodziców, 
jaką kwotą zechcą przyczyniać się do utrzy- 
mania wychowanka, Pierwszeństwo maja sy- 
nowie nauczycieli szkół publicznych. Poda- 
nia wnosić należy na ręce dyrekcyi semi- 
naryum naucz. w Tarnopolu najdalej do 15 
sierpnia br. 

Konkurs na posadę lekarza kolejowego 
w Tarnopolu rozpisany został z terminem do 
31. bm. 

Kurs wakacyjny dla kandydatów na 
nauczycieli gimnastyki odbędzie się we Lwo- 
wie staraniem Związku Sokołów w czasie od 
17 bm, do 26 sierpnia. Techniczne kierow- 
nictwo kursu, na który przyjęto dotąd 16 
uczestników, powierzono druhowi Romual- 
dowi Kwiatkowskiemu; wykładów z dzie- 
dziny hygieny i anatomii podjął się bezin- 
teresownie dr. Stachiewicz, 

Siostry Nazaretanki przeniosły swój 
pensyonat z kamienicy przy ul. Kościuszki 
l. 10 do własnej kamienicy przy ul. Unii 
lubelskiej 1. 9. Zmiana lokalu  szczególniej 
pod względem świeżego powietrza jest bar- 
dzo korzystną, gdyż dom ten otoczony ob- 
szernym ogrodem, położony w sąsiedztwie 
góry Zamkowej jest daleko zdrowszem i mil- 
szem miejscem mieszkania, szezególnie zaś 
dla młodych panienek, niż w kamienicach 
położonych w śródmieściu, We własnym d0- 
mu urządziły Siostry Nazaretanki swój pen- 
syonat wedle wszelkich wymogów hygieny. 
W niedzielę 4 t. m. odprawił pierwszą Mszę 
św. w prowizorycznej kaplicy SS. Nazare- 
tanek ks. Adamski T. J. a wotywę ks. dr. 
Fijałek, profesor uniwersytetu. Wpisy do 
pensyonatu i ogródka freblowskiego przyj- 
mują SS. Nezaretanki przez całe wakacye. 

Kalendarz. Dziś d. 8 lipca: Elżbie= 
ty kr. — Jutro: Cyryla bisk. 

Wschód słońca o g. 4 min, 15, zachód 
og. 7 min, 58, 


=== 


Ostatnie wiadomości. 


Z Krakowa donoszą do Neue Fr. 
Presse, iż na przywitanie cara w War- ; 
szawie pozwolono wystawić bramę | 
tryumfalną z polskim napisem: „Witaj 
nam cesarzu i królu Polski“. Car zło- 
żyś ma wizytę ks. Czetwertyńskiemu 


i hr. Potockiemu. i 


» zz Z 


matyczne, któremi zaskarbilem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 


i ] B i Y chińsko-rosyjskie, znane ze swej dobroci, dobrze naciągające, aro- 
j ji 
HER A | || najlepszy dowód, że w roku sprzedaję za przeszło 20000 zł. herbaty. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 8, Lipca 189%, Nr. 187. 


Przemówienia ks. Schwarzenberga 
pełne treści, przeraziło niemieckich 
centralistów, którzy chórem z Neue fr. 
Presse na czele, rzucili sią nań, jak 
podrażnione zwierzęta. 

Ks. Schwarzenberg tymczasem wca- 
le nie wypowiedział Niemcom, jako 
takim, wojnę. Nie uznał tylko potrze- 
by ich dominującego stanowiska w Au- 
stryi. Każdej narodowości, potrzeba 
dać to, co jest potrzebne dla jej roz- 
woju. — powiedział on i na tem cały 
program oparł. 

Prosta ta, zdrowa i rozsądna idea 
wywołała w Neue fr. Presse zgrozę o- 
burzenia. Feudali czescy — woła ona 
-- cheąc rozbić dzisiejszą konstytu- 
cyę, chcą prawa parlamentu przelać 
na 17 sejmów krajowych! Zwalenie 
konstytucyi, wielojęzyczność w cen- 
tralnym zarządzie, zaostrzenie sporów 
narodowościowych rozerwanie jedno- 


ści państwowej przez uznanie czeskie-; 


go prawa państwowego, walka prze- 
ciw wszystkim Niemcom — oto pro- 
gram ks, Schwarzenberga — wrzeszczy 
Neue fr Presse i wije się z irytacyl. 

Wiedeńscy giełdziarze — znowu 
są obrońcami jedności Austryi, zapo- 
minając na chwilę, iż nawet Węgrów 
do walki przeciw tej Austryi, ciągle 
zachęcają | 


Mitrężenie Porty w toku rokowań 
pokojowych dokuczyło wreszcie dyplo- 
macyi. Tewfik basza zawiadomił był 
ambasadorów, że sułtan godzi się w 
zasadzie na proponowane przez mo- 
carstwa sprostowanie granicy, a jak 
teraz wiadomo, uczynił to, gdy jego 
starania u cara i cesarza niemieckiego, 
aby Tessalia pozostała przy Turcyi, na 
niczem spełzły. — W ostatnim jednak 
czasie, mimo tej obietnicy sułtana, 
znowu dobijała się Turoya o Tessalię, 
a przynajmniej, aby Turcyi pozosta- 
wiono granicę nad rzeką Penejos. Am- 
basadorowie, zasiągnąwszy iustrukcyj, 
jednomyślnie to żądanie odrzucili w 
sobotę, i to tak dobitnie, iż Porta wi- 
dzi, że mocarstwa gotowe zagrać jej 
z innego niż dotychczas tonu. Na ar- 
gument turecki, że sułtana ze względu 
na usposobienie mahometan musi ko- 
rzystniejszego domagać się sprostowa- 
nia granicy, odpowiedzieli ambasado- 
rowie, że właśnie zachowywana przez 
Portę taktyka mitręgi więcej wprawia 
umysły we wzburzenie i jest fatal- 
niejszą. 


Jest już rzeczą niewątpliwą, że Ne- 
lidow opuści Konstantynopol, a obej- 
mie stanowisko ambasadora w Rzy- 
mie. Tylko ambasador austryacki br. 
Calico o dwa lata dłużej urzęduje w 
Konstantynopolu. Nelidow został na 
miejsce Nowikowa mianowany amba- 
sadorem cara w Konstantynopolu d. 27 
czerwca 1882 i tego dnia równocze- 
śnie zostali mianowani ambasadorami 
ks. Łobanów we Wiedniu a br. Moh- 
renheim w Paryżu. Usunięcie Nelido- 
wa z Konstantynopola przyjęto z pe- 
wnem zdumieniem, gdyż przez 15 lat 
był on zręcznym ajentem obfitej w 
sukcesa i wpływy polityki carskiej 
nad Bosforem. Wedle Nordd. Allg. Ztg. 
przypisują przeniesieniu Nelidowa do 
Rzymu znaczenie polityczne, jakkol- 
wiek bowiem Nelidow oscbiście odda- 
wna tego pragnął, jednakowoż jestto 
oznaką pewnego zwrotu w polityce 
Rosyi wobec Turcyi; Nelidow zresztą 
dopiero po zakończeniu rokowań po 
kojowych ma opuścić Konstantynopol. 


Rząd grecki jest wielce zaniepoko- 
jony zwłoką w rokowaniach pokojo- 
wych. Wie on, że do odnowienia woj- 
ny nie przyjdzie i że mocarstwa nie 
spełnią żądań tureckich, ale obawia 
się zupełnej ruiny finansowej, jeżeli 
dalej będzie trzeba łożyć dziennie 
600.000 franków na utrzymanie woj- 
ska i zbiegłej ludności. Kasa państwe- 
wa już od dość dawna nie może pła- 
cić gotówką, i płaci tylko asygnatami, 


zjazd kółek rolniczych. 


(Telegr. „Gaz. Nar.“) 


Nowy Sącz d. 7 lipca. 

Pomimo żniw i sianokosów zjazd 
liczny. Przeszło 400 uczestników. Po 
nabożeństwie, które odprawił ks. Sta- 
siński, odbyło się pierwsze zgromadze- 
nie w pięknej sali Sokoła. 

Burmistrz Lipiński przywitał ze- 
branych w imieniu miasta, zaś p. 
Marszał kowioz, przewodniczący 
miejscowego zarządu powiatowego Kó- 
iek rolniczych, imieniem komitetu. 


Zagaja obrady wiceprezes poseł: 


Skałkowski w zastępstwie nieobe- 
conego prezesa Augustynowicza. 

Pogoda prześliczna, gorąco stra- 
szliwe, ale rozprawy są nader oży- 
wione. 

Już przy zamkuięciu rachunków 
stojałowszczyk poseł Kubik zaczyna 
mówić w tonie drażliwym, lecz uspo- 
sobienie poważne większości zgroma- 
dzenia sprowadzą rozprawę na właści- 
we tory. 

Sprawozdanie głównego zarządu z 
czynności za rok 1896 przyjęto. Ob 
szerna dyskusya wywiązała się się nad 
sprawą lustracyi Kółek. 

Po udzieleleniu- absolutoryum kaso- 


JA 
JA 


"wego przodłożył dr. Bronisław Dulę- 
ba projekt zmian statutu Kółek, wyja- 
śniając powody, które skłoniły zarząd 
do tego kroku. 

Zmiana statutu wywoła niewątpli- 
(wie ożywioną bardzo rozprawę. 


Wiedeń d. 7 lipca 


ła nie wykonywać czynności 
|czonego zakresu działania. 
Wiedeń d. 7. lipca. 


jęciem dyrektor Towarzystwa  zali-; 
czkowego Wyszyński, Marszałkowicz | 


przewodniczący komitetu 


Wiedeń d. 7 lipca. 
Adjunkt sądu powiatowego stryj- 
i Wiktor skiego Józef Karanowiez zamiano- 


Rada miejska Bodenbachu uchwali- 
poru- 


Komisya centralna, rewidująca ka- 
Miasto przyjmuje zjazd nader go-! taster podatku gruntowego ukończyła 
ścinnie, głównie zaś opiekuje się przy-, wczoraj prace, poczem ją zamknięto. 


p o O Z W ZO EE O O O O REZ W, 


a 


, Oleksy. 


|wany substytutem prokuratora lwow- 


Po godz, 1 po południu odbył się ; skiego. 


wspólny obiad w parku miejskim. 


Podróż Fzur’z. 
(Telegr. aż. Nar.) 


Paryż d. 7. lipca. 
Izba poselska i 


tersburga. W izbie zwalczali socyaliś- 
ci projekt podróży, oświadczając, iż 
rzeczpospolita nie po to została założona, 
aby hołdy składała tyranom i że fran- 
ouskich pieniędzy daleko lepiej moż- 
naby użyć na złagodzenie nędzy fran- 
euskich robotników. 


Paryż d. 7 lipca. 

Przabieg wczorajszego posiedzenia 
francuskiej Izby posłów był następu- 
jący: Referent Krantz przedkłada i- 
mieniem komisyi wniosek przyznania 
500.000 franków na podróż prezyden- 
ta Faure'a do Rosyi. Izba uchwaliła 
przystąpić natychmiast do obrad nad 
tym wnioskiem. 

Pierwszy mowca, socyalista Deje- 
an te podniósł protest przeciw uchwa- 
leniu kredytu na podróż prezydenta 
do Rosyi. Rzeczpospolita nie została 
stworzona na to, aby składać hołdy 
tyranii. Raczej należałoby użyć na 
wsparcia dla pozbawionych pracy ro- 
botników tych pieniędzy, które mają 
służyć do aktu uwielbienia dla jakie- 
goś cesarza, To jest rozrzutność w 
najwyższym stopniu (na skrajnej lewi- 
cy wołają: bardzo dobrze! W centrum 
niepokój). 

Prezydent: Nie uchodzi mówić 
o rozrzutności, kiedy jest mowa o od- 
wiedzinach, które są aktem uprzejmo- 
ści i przyjaźni (oklaski). 

Socyalista Renon stawia wniosek, 
ażeby tych 500.000 fr. użyć na wspar- 
cia dla robotników, dotkniętych biedą 
skutkiem strejsku. Mowca oświadczył, 
iż będzie głosował przeciw wszelkie- 
mu kredytowi, przeznaczonemu na po- 
krycie kosztów rewizyty, która nie ma 
nic wspólnego z republikańskimi oby- 
czajami (oklaski z ław socyalistów, 
protesty z centrum). 

Trzeci z kolei zwalczał kredyt so- 
cyalista Faberot. Przemówienie jego 
przerywa dep. Jaures wołaniem: Ca- 
ły świat w głębi duszy żywi dla nas 
ubolewanie z powodu tych odwiedzin. 
Dep. Faberot mówi dalej: Podzie- 
lam w zupełności to zapatrywanie ko- 
legi Jaures'a (hałas i protesty). Gdy 
zabójca Rosyi Tezy b: do Francyi... 
(długotrwający hałas i protesty. Nie- 
którzy posłowie z centrum wołają: 
Cenzura | Wykluczyć go |). 

Prezydent przerywa mowcy: Od- 
wiedziny cara były aktem uprzejmo- 
ści i przyjaźni — uszczęśliwiły one 
Francyę i napełniły dumą. Przeciw 
wyrazowi, użytemu przez mowoę, za- 
protestują zarówno jego współobywa- 
tele, jak to uczyniła Izba (huczne 
ok'aski). 

Faberot zakończył swą mowę: 
Jeżeli się ma pieniądze na tę podróż 
prezydenta, to musi się także uzna- 
wać obowiązek dostarczenia jedzenia 
tym nieszczęśliwym, którzy nie mają 
chleba. 

W końcu wniosek socyalistów od- 
rzucono, a natomiast przyjęto wniosek 
komisyi 447 głosami przeciw 29. 

Senat przyjął kredyt jednomyślnie. 


Wiedeń d. 7 lipca. 

W. Allg. Zeitung otrzymała z Pra- 
gi wiadomość, że Niemcy nie chcą 
brać udziału w konferencyach ugodo. 
wych, ponieważ mają rzekomo pewne 
dane na to, iż stanowisko minister- 
stwa hr. Badeniego jest mocno za- 
chwiane i w jesieni Gautsch dostanie 
mandat złożenia gabinetu na poły 
urzędniczego, na poły zaś z polityków. 
Ministerstwo to odwoła rozporządze- 
nie językowe i będzie się starało Mło- 
doczechów, a w razie potrzeby także 
i szlachtę czeską zizolować. 

Gabinet ten opierałby się ną całej 
lewicy, na antysemitach, na konser- 
watywnych Niemcach i Kole polskiem, 
a możliwą obstrukcyę młodoczechów 
złamałby rychło. 


młodej pary. 


senat uch waliły | 
Faure'owi kredyt na podróż do Pe-| 
i 


jjuż ta okoliczność, że takie mnóstwo 
|osób miało w niem wziąć udział, wska- 


| maskowani 


Wiedeń d. 7. lipca. 
W kościele św. Karola wzięła wozoraj 
ślub p. Marya Paszkowska z Ignacym 


3 


(nierze nie odpowiadali na ogień, jeno 
w spokoju kontynuowali dalej pochód 
i powrócili potem do domu bez wy- 
padku. Powstańcy wysłanym parla- 
mentarzom oświadczyli, że zdawało się 
im, iż mają przed sobą tureckich żoł- 
nierzy, a gdy się inaczej stało, wyra- 
zili ubolewanie nad wypadkiem. 
Konstantynopol d. 7 lipea. 
Rosyjski poseł ze Sztoholmu Syno- 
wiew zastąpi Nelidowa u Porty. 
Konstantynopol d. 7. lipca. 
W sferach dyplomatycznych sądzą, 
że wielki wózyr prawdopodobnie ustą- 
pi, gdyż on to był głównym instyga- 
torem oporu Tureyi przeciw żądaniom 


« 


(Daszyńskim soeyalistą. Na ślubie byli! mocarstw. — Opór ten uważają za o- 


obecni sami tylko najbliżsi znajomiłstatnią próbę rozbicia koncertu euro- 


Wiedeń d. 7. lipeca. 
Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wyjeżdża tym dniami do 
Francyi po bawiącą tam żonę i razem 
z nią wróci do Wiednia. 
Budapeszt d. 7. lipca. 
Żniwa odbywają się w całym kraju 
spokojnie. W większej części komita- 
tów pogodzili się robotnicy z właści- 
cielami, tylko w komitatach csongradz- 
kim, peszteńskim, szolnockim, beke- 
skim i bacsbodrogskim pracują robo- 
tnicy sprowadzeni z innych okolic w 
liczbie przeszło 4000. 
Gmunden d. ? lipca. 
Cesarz Franciszek Józef przybył tu 
wczoraj w odwidziny do króla duń- 
skiego. Król powitał go na dworcu 
kolejowym. Powitanie z obu stron 
było serdeczne, a mieszkańcy miasta, 
na ulicach i plącach świątecznie przy- 
strojonych z entuzyazmem wznosili 
okrzyki na cześć obu monarchów. 
Cheb d. 7 lipca. 
Starostwo chebskie nie pozwoliło 
na niemiecki wiec ludowy, zwoływany 
już powtórnie na dzień 11 bm. do 
Chebu, a to z przyczyny, iż projekto- 
wane zgromadzenie ludowe miało mieć 
cechę wyraźnej demonstracyi i mo- 
głoby narazić na szwank bezpieczeń- 
stwo publiczne. Starostwo zapowie- 
działo, iż z największą energią położy 
tamę wszelkim usiłowaniom demonstra- 
oyj przeciw swemu zakazowi. 
Cheb (Eger) 7. lipca. 
Burmistrz tutejszy otrzymał od sta- 
rostwa wezwanie, aby odwołał zapro- 
szenia wystosowane do kilku tysięcy 
osób, ażeby wzięły udział w zwoła- 
nym na 11 lipca, a obecnie zakazanym 
wiecu niemieckim. Aranżerowie bowiem 
tego wiecu chcieli obejść ustawę o 
stowarzyszeniach i zgromadzeniach w 
ten sposób, że przedstawiali je jako 
prywatne zebranie, w którem mogą 
wziąć udział jedynie zaproszone oso- 
by. Takich zaproszeń jednak rozesłano 
kilka tysięcy. Owóż starostwo w mo- 
tywach swego zakazu wychodzi z te- 
go założenia, iż tego rodzaju tłum= 


jay wiec nie może być woale uwążany 


jako zebranie zaproszonych gości, a 


żuje na jego wybitnie demonstracyj- 
ny charakter. 
Berlin d. 7, lipca. 

Tausch wniósł podanie o przenie- 
sienie go na emeryturę. Śledztwa dy- 
scyplinarnego przeciw niemu nie ma. 

Paryż d. 7 lipca. 

Izba poselska uznała wybór depu- 
towanego z Brestu ks. Gayrand'a za 
nieważny, bo dokonano go pod nacie 
skiem wpływów klerykalnych. 

Paryż d. 7. lipca. 

W wylewach w południowej Fran- 
oyi straciło przeszło 50 osób życie. 
W szpitalu w Auch woda przebiła pu- 
łap pierwszego piątra, i 7 osób utonę- 
ło. W Ardiege wywołała powódź eks- 
plozyę materyałów chemicznych, która 
troje ludzi zabiła. 

Na komorze ełowej w Lille przy- 
trzymano pociąg ekspresowy Bruksela- 
Lille, z powodu, że służba kolejowa 
olbrzymich przemytnietw się dopusz- 
czała. Lokomotywa i tender były na- 
bite cygarami. Maszynistę i naczelne- 
go konduktora aresztowano. Rząd bel- 
gijski oświadczył, że szkodę wypłaci, 
byle pociąg wolno puszczono. 

Bruksela d. 7. lipca. 

Do mieszkania febrykanta Duwvala, 
w samym środku miasta, wpadli za- 
rabusie, zatkali jedynej 
obecnej słudze usta, rozbili kasę, za- 


W dalszej konsekwencyi istniałby, brali z niej 45000 franków w papie- 


zamiar utworzenia koalicyi przeciw 
żywiołom skrajnym. 
Dziennik dodaje, że pcdaje powyż- 


który miał wybitny udział w redak- 
cyi rozporządzeń językowych, miał 
być obecnie tym, któryby chciał je 
odwoływać. 


kilo Cesarskie Congo złr. 2:30 
„ Imperial Congo „ 4— 
„ Okruchów najlepszych złr. 1:40 


rach wartościowych i znikli bez śladu. 
Rzym d. 7. lipca. 
1 Niemiecki poseł z Madrytu Rado- 


j Kanea d. 7 lipca. 

~ Powstańcy strzelali wczoraj na od- 
dział żołnierzy austryackich i wło- 
'skich, maszerujący ku Platanii. 


ij, kilo Monopol złr. 3:— 


W „ Ki-Hing „ 5— poleca 


i 1:80 


Żoł=-; 


|pejskiego. Jako przyszłego wielkiego 


wezyra wymieniają ministra spraw za- 
granicznych Tewfika baszę. | 
Konstantynopol d. 7 lipea. 

Odpowiedź, jaką dała Porta na o- 
statni urgens ambasadorów, nie zała- 
twia jeszcze sprawy merytorycznie. 
Porta oświadcza tylko, że jeszcze nie 
powzięła decyzyi co do dalszego swe- 
go postępowania. Rozpuszczone za 
granicą pogłoski o zerwaniu . roko- 
wań pokojowych są z grnntu fal- 
szywe, 

Komendant eskadry tureckiej w Dar- 
danelach otrzymał romkaz byó-w po- 
gotowiu, aby na dany znak-odpłynąć 
na wybrzeża Krety. 

Nowy York d. 7. lipca, 

Strejk robotników kopalń węgla o= 
garnął prowincye Pennsylwanię, In- 
dyanę, Zachodnią Wirginię i Illinois; 
strejkuje ogółem 250.000 robotników, 
żądając podwyższenia płacy. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 7 lipca, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
36812, Kredyty węgierskie 398—, Ańglo- 
banki 15920, związku bankow. 25950, 
Unionbank —'—,  Lónderbank 240'25, 
staatsbany —'—, Lombardy 61:50, kolej 
nadłabska 261—, kolej północńo-zachośnia 
256-—, tytoniowe 159:—, + Rime 25550, 
Alpiny 117:20, renta majowa 10210, Renta 
korony węgierskiej 101'15, losy turet. 57:15, 
Marki 58:70. < | 

Berlin dnia 7 lipe. Przy? sam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowane : kredy- 
ty 23125 (86328), staatsbany 14975 
(351:27), lombardy 8%:— (86:58). . 

Frankfurt dnia 7 lipca. Przy- 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
łyty 318:12 (36842),  statsbany 29787 
(85071), lombardy 99:70 (117:50), alpiny 
161:90 (18455). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński ie z i Ta 

— Wiedeń d. 7. lipca. egram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź? 2. inut 
10 w południe notowano na inie 
wiedeńskiej: kredyty 3 dowa: tad 
kredytowy 897-50, anglobank: 15950, 
lenderbanki 240-—, koleje państwowe 


851-—, elbethai 261:—, akcye żytonio- 
we 158:50, alpiny 118-20, losy tureckie 
57:10, miop EAk 


i 302.—, ruble 126.87. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 7. lipa, Pszenicą8'— do 8'40 zł. 
żyto 5'69 do 5:80, jęczmień browarny 5'50 de 
6:—, jęczmień pastewny 5:50 do 6:—, owies 6-— 
do 6'50, rzepak —'—- do ——, groch 0— dt 0-— 
wyka 0— do 4:75, nasienie lniane —'— do 
—'—, nasienie konopne —*— do —*—, bób 
—— do --"—, bobik 4:50 do 5—, hreczka 0:— 
do 0*— koniczyna czerwona galie, —'— do 
——, szwedzka —*— do —'—, biała —'— do 
——., anyż —— do —'—, kukurudza stara 


5'— do 5:—, nowa 5'10 do 0—, chmieł -—— 
do —'—, chmiel nowy na terminas od —— do 
——, spirytus gotowy —— do —*—, na term. 


min —— do ——, Tymotka —"— do ——- 
Waranty —— do ——. 


Przyjechali do Lwowe 

Dnia 7 lipca. i | 

Hotel Żorda. W. Barański £ Doliny, 

dr. M. Fedorowicz z Truskawca, B; Bozwa- 

dowski z Turówki, Wł. Żeleński z Pogorzyc, 

M. Wilroms z Krakowa, K. Schaeł -s Pa- 
sieczny. 


z 
«+ 
A 


Wadesiame. 


15 tą rehryte redakaya nie odpewisda ) 


Liebieg (onpanjs mięsnysPegton 
jest dyetetycznym środkiem edzywczym przy nle- 
dokrewności. z. 


BA 


pos 


ALANORŚt | 


Dr. Jan Lityński 
otworzył kaneelaryę 

we Lwowie ul. Jagiellońska {1 12. 
> ] 


p 


5 
3 


Wład. Bażant, 


Ri 
- -a o 
Ar 


GAZETA NARODOWA z Czwaśrtku dnia 8, Lipca 1897. Nr. 18%. 
Gognac "zu śm rówież. 
Comac austr. Berger Volk & Comp. 


po złr. 2 i 2'50 za fiaszkę 
poleca handel 


St. Markiewicza wa LWOWIE. 
Alojzy Hübner, LWÓW 


poleca 1822 
dla banków, kantorów, kancela- 
ryj, biur, stowarzyszeń, urzędów, 

szkół, zakładów itp. 


~ DZIEŁA 
ŚJ, kę. Aroybisk. Folińskiego: 


Ronferenoye o powołanin. Cena 
I słr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 


Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 
ei. |25 et. 


Manufactura fotograficzna. 


Dla fotografów i amatorów fotografii. 


Felix Neumann, Wien, I., Singerstrasse Nr. 10. 
1899 Zastępca dla Galicyi i Bukowiny: 
Ignacy Ringelheim, Lwów, Żygmuntowska 12a. 


Cenniki nabyć można u zastępcy gratis i franco. 


Klatki 


synowane w ró- 


oszklone po 3:50, 
Ę zł. i Wika: pa 
E sonikl do kąpieli 

JH od 40 ct., gniazdka 


., % przesyłką o 15 ct. więc Maszynki do trzymania szynek i 
ra pei er: Innych mięsiw, nowego Ee Parade. 


Oskar i Wanda, obraz dramaty- | i 
k $ ane, wyrób krajowy, nadzwyczaj prakty® 
czny w 15 odsłonach, wierszem.jezne po ułr. 1:50. Wyroby nożownlcze a 
Osna 1 złr. i 20 ct., z przesyłkąjgielskie, niemieckie, styryjskie : Noże sto- 
o 16 ot. więcej — są do nabyciaj*0™e tuzin par od złr. 350. Scyzoryki, 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ Brzytwy itp. 


poleca w największym wyborze 


Bri WEAD. KIEKOWSKIEGO ANTONI HALSKI | 
w Krakowie. bandel żelazny znakomite atramenty 


Nadwyta ący mależceść za wszystkie 3 Lwów, plac Maryacki 1. 9. jak; Antraeenowy, Gallusowy, cesarski i 

dzieja, kosztów przesyłki nie ponosi. Osobny magazyn mebli na I-szem piętrze. fioletowy. Atramenty do pisania i kopio- 

i i wania tak na wagę, jakoteż i w kamion- 

kach i szklannych flaszkech po 7/,, ta t 
1, i 2 litry. 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyraza. 
Laki do pieczętowania po 16, 8 i 
O WIĄZANIA snopów maszynki pa-|j7 UCHARZ z chlubnemi świadectwawi|. 4 lasek w pakiecie 
D kodek Mach's po str, 30—, Kosy K poszukuje MIĘSA «+. Tspszym N Laki dla banków 


stylyjskie białe po 50 ot., poleca Piotr|Zgłoszenia proszę adresować: W. R. po- i i i 
dh ty handel żelazny we Lwowie,|ste Mamie Przenyśl = ist ġ o ra ae | R 


1 mbas anka eni Najlepsze laki karminowe do li- 
stów, czerwone, kolorowe, czar- 
ne itp. 

Szpagat we wszystkich grub. 

Szpagaty kolorowe przy odbiorze 
całego pakietu po cenach hurt, 

Pióra stalowe, Rączki do piór, 

Ołówki, Papier listowy kancela- 
ryjny i konceptowy. 

Gumę arabską w płynie we fla- 
szkach. 

Atrament autograficzny. 

Atrament hektograficzny. 

Tusz litograficzny. Farbę piórową, 


Porfumerya Zono & C" 
fabryka, w Londynie, 

główny skład: w Wiedniu, I., Graben Nr. 7, 

królewsko-hiszpańscy nadworni dostawey. 1900 FR 

Wielki skład tylko prawdziwych oryginalnych perfum francu- $ 

skioh, angielskich i niemieckich, oraz artykułów toaletowych ER 


po najtańszych cenach. 


Jako speeyalność wyrobów fabryki perfumeryi Zeno © Cie, jest najznako- 
mitsza znana woda kolońska 


au de Cologne Zeno & Co. 


Flakony w różnych wielkościach po złr. 1, 2, 4 i7, stosownie do wiekości. > 
We Lwowie do nabycia w głównym składzie p. Ign. Jahla, plac Maryacki. 


pO O E 
Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelazne na kontynencie, najra- 
cyonalniejsza knracya wschodniej Europy, u podnóża Dorny i Złotej By- 
strzycy. Sezon od 1. czerwca do 30. września. Na ostatniej stacyi kolejowe; 
w Kimpolungn liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumuń- 
skie i węgierskie okolice wozem , konno i na tratwach. 


| DORNA, Bukowina. Ì -~ 
j E OEB] 


UE. | 
W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo- 
dniejszych systemów kąpiele mineralne, żelaziste, błotne, solankowe, słodo- 
we i sosnowe. Naukowo urządzone hydropatyczne oddziały są obsługiwane przez 
aS wyćwiczony w klinice prof. Winternitza. Źętyca i kuracya mleczna, 
rospekty wysyła Zarząd kąp., a informacyj udziela lekarz Dr. Artur Loebel. 


Ry 
EJAAN ; - KADEMIK z dobrą rutyną poszukuje 
pór KRAJOWE (korczyńskie) sze- A lekeyi na wsi. e na ROT g 
ro 75 em. długości 35 em., sztuka|„Akademik M.“ poste restante Lwów. 
ed aè r25 i wyżej, na prześcieradła 15 0 |= 
am, szer, 13%/, m, dług. sztuka od zł. 9:7: 
i wyłej — poloos magazyn F. Knauer I 
Sya, Lwów, plac Kapitulny 2. 


 REALROSCI w mieście obwodowem 
do sprzedania lub zamiany na majątek 


siamski. Wiadomość : Binro gazet Olszew- 


skiego, Lwów. 
K » na konie, własnej roboty, z ow- 

czej wełny, duže, ładne, w pasyjskiego w Gródku. 
esarno n pęsowom lub z żółtem, po złr. 
6:50 estuka. Dwór Łapązyn-Brzeżany. 


EKCYJ na wsi, na czas wakacyj, po- 
szukuje kand, dat III, roku seminarynm 
nauczycielskiego. Adres: Modelski, Lwów 
ul. Łyczakowska 17. 


DE PIĘKNE PARCELE są do sprze- 
dania przy ulicy Polnej pod l. 54, je- 
dna 850 de z czego 38 sażni frontu; 
draga 200 sążni , mająca 7 sążni frontu 
Bliższa wiadomość listownie u J. Czaiń- 
483 


EALNOSĆ DO SPRZEDANIA. Dwa r 
domy z obszernym ogrodem (1005 s3- Czernidło autograficzne, 


CKLEP NIEMOJOWSKIEGO przenie- ini kw.) względni Hekt f to 
A Ą i ą ględnie gruntem pod budow ektograty gotowe, 
XJ ujony n Teatralnej na plac Marjacki £| pięknsia k e iy potożentu, gą u Masę hektograficzną Lewitusa, 
- — - : z wolnej ręki do sprzedania, Bliższa wia-|Gabki, Terpentynę, 

prog OWANE medalami tutki Niemo |domość ulica Murarska 9 (na Bajkach). Gąbki do pras litograficznych, 


wskiego są wszędzie do nabycia. Kwas saletrzany 
2000 ki tapet 


Proszek szmirglowy, 
na składzie, taniej niż wszędzie. 


NSJSpszy prawdziwy francuski Preparat autograficzny. 
KONIAK f Przy odbiorze na książeczki na ra- 
miee p Story płócienkowe Na|chunek pół lub całoroczny, osobli- 
3 «szej jakości we wyjątkowe ceny. 
ła poostą oeiony i opakowany do |Wąłkach samoczynnych 
sa pobraniem, od Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
alr. 6— za 4-litrową ka że znaczny rabat, Magazyn Lwów, Rynek 38, 
è 420 za 3 faszki po "/, litry. 
R. MATTI Lwów, plac Halicki I. 2. 2a 2 Zir. 
i 3 poduszki). Drelichy na pokryoia 
Ekonom od 60 l RE. r she "a ry dae 
brze polecony, pozostający naaJ ó z e f Schuster 
“oiposadzie, pragnie zmienić tako- Lwów, ul. Kopernika 5, 
Szozegółów udzieli Biuro Polińskieg», > pfrko O 
Lwów, ul, Karola Ludwika 5. m 
Oldenburgi 
sprzedania | rezom lub częściowo. 
poczta Krukienice. 
środek do konserwowania sztache- 
tów, dachów, parkanów itp. jest 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartosciowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Patenty 

na wynalazki 
ROACH 
nerstrasgo 5 — p tey doc z 


| WEJ 
Zakład 


wodoleczniczy „oemmerin Q uj 


Miejsce klimatyczne, 800 m. nap pow. morza. Pr. kolej połuda. 2! godzi- 
ny cd Wiednia. Położenie wolne od wiatru i mgły. 15 minut od miasta. Zaakomi- 
ty wikt I mieszkania. Leczenie elektrycznością i masażem, gimnastyka, bilard, mu- 
zyka, czytelnia, miejsea na Lawn-tennis. Elektryczne oświetlenie, teleton. Ordynacya 


we wszystkich językach światowych. Kierujący lekarz: Dr. Virgil Falb. 
Otwarcie 15. czerwca. 


tla tu hara Zas pasi Głowy u Vorionataiana 

Gd ana zorulaki ska Anstronguag, ehas jèdes Rica 
WÓrdIENEN ur sirti Art piaichv, aa mgich Ort 
Ezt aroaioson obrtiary dar Dame Ha odor raab 
Hinweis bana rva oae Tau sortie 


wanystkich miejscowości Austro-Węgier Al o jzy Hubn er 
» 5— 8-lit ówk n 
aa 3 fanki po A. Krzysztofowicza 

o Adka as przerabia najmoeuiej zbite- materace wło- 

energiczny i rzutny, bardzo do się do pokrycia i przerabiania 
wą natychmiast, Najodpowiedniejszą porą na odświerzanie 
Najiańszy j mj lenz) 20 krów, prawie wszystkie cielne, Imię. 

Dobra 


Prospekty gratis i franco. 


41) EE i Wiśniowezyk i Kotnzów |; az 
KASY =" Carbolineum. |. ow pease ze || "pipTOŚĆ, BWODKOŚĆ | GODIKALNOŚĆ CAT) 


dzierżawienia, a mianowicie dobra 
Wiśniowczyk od 1. kwietnia 1898, 
a dobra Kotuzów od 24. czerwca 
1898 r. W dobrach Wiśniowczyk 
może być ewentualnie kosztem 
właściciela postawioną gorzelnia. 
- Bliższych warnnków udzieli p, 

Andrzej Zbyszewski, agent Kra- 
kowskiego Towarz. wzajemnych 
abezp., w Podhajeach zamieszkały. 


otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


HELIANTYNY. 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szczególniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


ZAKLAD WEDOLEGZNICZY 


W ZAKOPANEM 


na Kropówkach 
i will dawniej hr. Krasińskiego, 
Adasiówką zwana, z komfortem, 
wa wiór icznych urządzona. 
fale do zabaw towarzyskich, bi- 
lardy, fortepiany, czytelnie. 

wn-Tennis, 1805 
Taczanie dyetetyką, wodą, elektry- 
oznościę, gimnastyką i masażem. 

Pr. Chwistek 
wriaściciel i kierownik zakładu. 


W. GZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 


Flakon 50 et. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 et. 


Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło= 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 

Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 

Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
naturalny kolor. Słoik 1 złr. 


JAN IINATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfnm 
i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Hxlieka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czerniowcach Rynek 1. 2. 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bole, inflnenzę 
koi i leczy w zupełności 


Napomenthol 


najlepsze nacieranie nśmierzejące 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 

w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ot. za słoik. 

Dostać możną w aptekach: K. Wi- 
szniewskiego w Krakowie, ulica W 
Florjańska; Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu, P. Mikolascha we Lwowie, 
tudzież wprost u Eugenlusza Matull 
w Radomyślu koło Tarnowa. 1670 


Nows otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 
włącznie lakiernia powozów i robót 
i Bidówianych, poleca się łaskawej pa- 
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


JOZEF PUKAS 
pracownia powozów i lakiernia 
LTrwódw ITopernijra 11. 


m mz 


rejący 


na cytrze 


otrsymaja 2 kawałki i katalog 


. bezpłatnie u 
Neukirchner, Görkau, Czechy. 


Małpki młode oswojone, 


poleca najtaniej handel ornitologiczny 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


Już wyszedł nowy cennik © zniżonych cenach 


(żę FABRYKI SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULIANA WANGA 


we Lwowie, ulica Akademioka 1. 5. 


Na sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 
z tego 254 m. roli, 320 m. lasu, budynki w dobrym stanie, gorzel- 
nia, inwentarz żywy 50 sztuk; cena 82.000 zł. dłag bankowy 34,000. 

Majątki złemskie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola : 

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 8000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo- 
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski). 

2) obszaru 389 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 88 m. lasu; ceną 80,000 złr., dług hipote- 
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski) 

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, */, mili od stacyi kolejo- 
wej Jezupol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. lasu; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, młyn o 2 ka- 
mieniach ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 
80.000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr. 

Majątek ziemski, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekeyi) przynoszącego 
rocznego dochodu 6500 zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu- 
rowany o 15 pokojach, kryty blachą," budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie, park itd. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 75.000 zł. 

Realność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut jazdy z ryn- 
ku, dom murowany o 8 pokojach , stajnia murowana na 4 konie i 5 
krów, budynki gospodarcze, dwie chałupy z ogródkiem 3/, m., 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, 16 m. gruntu; obciążona długami hipo- 
tecznymi do wysokości 13.600 złr., cena 26.000 złr. 


Bliższych wyjaśnień udziela kaneelarya adwokacka Dr. W. Ba- 
łabana i A. Vogla, ulica Kopernika l. 7 we Lwowie. 
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Galic, Bank kredytowy 7 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ABYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


„.ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


„wszystkie ząć znajdujące się w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
‘powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4°/, 
F z 30-dniowem terminem wypowiedzenia, 


dnia 31. Stycznia 1890. 


4 | * 


Kwów, Dyrekcya. 


>= + 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


- 


Ważne dla kupujących dywany! 


Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien- 
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy ul. Sykstuskiej 
l. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy placu 
Kapitulnym 1. 3. 


Wielmożnym P. T. Panom Urzędnikom państwowym 
i prywatnym, Duszpasterzom, Oficerom, jakoteż prywa- 
inym na dobrem stanowisku będącym osobom udziela się 
także ulg w spłatach. 


Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i 
franko. 


Prawdziwie 


perskie i wschodnie dywany 


o 40%, do 50%, taniej aniżeli dawniej. 
Osobiście lub listownie zwracać się należy 
Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 


Lwów ulica S$ykstuska 1. 6. 
lub do 


nego przy placu Kapitulnym i, 


4, 


Magazynu głów 


t > 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowa-0uropejskiego. 
Pociąg godzina Poec:4g przychodzi do Lwowa: 


osobowy 730 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 


» 7:50 z Janowa 


7 
8 
8: 
8: 
9. 


333 sz 


z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przez Tarnów od 15 
maja do 15, sierpnia wł.; z (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl ` 
35 z Jarosławia 
15 z Janowa 
30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez 
'40 ze i Stryja (z Hrebenowa tylko od 
łusza, Chyrowa 
1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Fusiatyna, Kałusza 
15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniee, Husiatyna, Brodów na dwo- 
rzec Podzamcze 
30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
25 ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawą ruską, 
5 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzamcza 
5 z Iekan, Suczawy, Seretu, Kozowy , 


» 10: 
1 N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
Jarosław, Sambora przez Przemyśl 


10. lipca do 31. sierpnia wł.) Ka- 


0 
W 1 
pospiesz. 

1 


osobowy 

pospiesz. 1 
n z 
UJ 2 

osobowy © 


53 
5:4 

Noe zma 
osobowy 


Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Podwołoczysk na dworzec główny 
Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. czerw. do 15. 
wł.; z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów 
bówki, Jasła, lwonicza, 
przez Przemyśl. 
Podwełoczysk, Podwysokiego, Brodów na dw 
Krakowa, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
ia Przemyśl 

anowa od 1. maja do14 czerw. wł, od 1. września do 30. wrze- 
śnia wł. codziennię, zaś od 15. ezerwca do 81, lipca tylko w 
dn e powszednie 
Brzuchewie tylko od — do — własznie 
Krakowa, z Jasła przez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro= 
sław; z Jasła, Krosna, [wonieza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 
Brzuchowiec tylko od — do — włącznie 
paka od 15. czerwca do 31, sierpnia wł. tylko w niedzielę i 
więta 
Tóstb, Nowosielicy i Kałusze 

Krakowa przez Jarosław, Orłowa, Iwonicza, Rymanowa przez 
Przemyśl 

9:43] z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworzeo 

Podzamcze, 

9:50] z lekan, Hus'atyna, Kozowy 
10'00] z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na dworzee główny 
1v*20] ze Skolego (tylko od l. maja do 3). września wł.) zo Stryja Chy- 


n, 
pospies*. paźdź. 
; z © towa, Uha- 


Rymanowa, Sanoka, Sambora i OChyrowa 


osobowy 


n 


orzec g'ówny 
Sambora i Chyrowa 


N 


N 


n 


pospiesz, 


osobowy 
n 


pospiesz. 
n 
osobowy 


rowa 
R 12 107 x Ławocinego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odchodzi zè Lwowa: 


pospiesz. 6-00 do pW j (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
głównego 
6'10 do Iekan, Kozowy, Suczaw 
6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, 
Podzamcze 
osobowy 6:45 do Ickan, Husjatyna, Suczawy 
pospiesz. 8:40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mes. 
zb Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Stróż prze- 
Przemyśl i przez Tarnów 

920 AoT REA Hrebenowa od 10. lipca do 31. sierpnia wł, Kałusza- 

yrowa 

9:25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bałzea, Jarosławia 

9:40 do Janowa 

1005 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kop;czyńce, Hu. 
siatyna, Podwysokiego 

10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyń?e, Hu. 
siatyna, Podwysokiego 

10:45 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 

104 do Janowa od 15 czerw. do 31. sierp. wł. tylko w niedziele i Święta 

155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów u dworea głównego 

208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 

231 do Brzuchowie tylko od — do — włacznie eo niedzieli i święta 

240 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jass, 

Gałacza, Bukaresztu) 

250 do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 
|= Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tar- 
nów 

05 do Skolego tylko od 1. maja do 30. września włącznie z Stryja 

15 do Janowa od 1 maja do 14 czerw, wł. i od 1. wrześ. 30, września 
włącznie codziennie od 15. czerw. do 31, sierp. wł. tylko w dnie 
powszodnie 

327 do HBrzuchowie tylko od — do — wł. 

340 do Zimnej wody tylko od — do wł. 

440 do Jarosławia 


y 
Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 


n 


n 


pospiesz, 
osobowy 
pospiesz. 


osobowy 3 
» 3 


n 
n 


Noe |"""" 
osobowy 440] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Rozwadown i Nadbrze- 
zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Ja- 
sła przez Rzeszów 
- 5:20] do Fawocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
7 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Miezó-La- 
borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15. czerwca do 15, 
września włącznie 
5 7:05] do Sokala, Rawy ruskiej 
a 1:25] do Tarnopola z dworca głównego 
3 7:80] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
Z 743] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
> 748| do Janowa tylko od 1. paźdz. do 30. kwietnia wł. 
z 850] do Janowa od 1. maja do 30. września wł. 
a 10:80] do Tekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo 
sielie, Snezawy 
pospiesz. | 10-50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Lwonieza (p'zez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, O:łowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy f 11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworca gł)- 
wnego 
11:27] ten sam z dworca Podzameze 


UWAGA: Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego 0 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim == 12 godzinie 36 minui 
„ szasu lwowskiego. 
, Nocne godziny od 6'10 wieczór do 5'59 rano odznaczone są podkreśleniem 
| biczb minutowych é objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. ko- 
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu Imperial, udzieuła wyjaśmień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym, 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki, 


